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W c z o ra j  m ia ły  się p o c z ą :  końcow e ro k o w a ­
n ia  m ie d z y  r z ą d e m  a n s t r j a c k im  i w ę g ie r s k im  
w s p r a w ie  p o d a tk u  c u k r o w n i a n e g o ,  i je ż e l i  
w spó lny  p ro j e k t  u s ta w y  w czas u ło żo ny m  z o s ta -  
n i j ,  to  R a d a  p a ń s tw a  ta k ż e  podczas  se s j i  d e le g a -  
c y jn e j  z e b r a u ą  będz ie .

Z P e s z tu  donoszą , że T . s z a  ja k o  m i n i s t e r  
s k a i h u  i s e k r e t a r z  s t a n u  W e k e r l e  konferow ali  
z f r a n c u s k im  u c zo n y m  A lg la y e ,  w k w e s t j i  z ap ro ­
w ad z e n ia  s y s te m u  tego  uczonego  co do f a k u l t a ­
ty w n e g o  m o n o p o l u  s p i r y t u s u  we W ę ­
g rz ech .  A lg lav e  m ia ł  s ię  w czo ra j  z P e s z t u  udać  
do W ie d n ia .

R z ą d  pozw olił  c z e s k ie m u  s to w a rz y sz e n iu  
„ K o m e n s k y "  w e  W i e d n i n  ro z s z e rz y ć  u -  
t r z y m y w a n a  u rzez  nie p ięc iok lasow ą czeską  szk. łę 
lu d o w ą  na s ied m io k laso w ą ,  o co sie Czesi od daw na  
u b i j a j ą ,  m im o  oporu w ie d e ń sk ie j  R a d y  m ie js k ie j .

K o m is j a  a d re s o w a  w ę g i e r s k i e j  Izby  
pan ów  u ło ż y ła  ju ż  p ro j e k t  a d r e s u  d o  k o r o n y ;  
p r o j e k t  te n  j e s t  ty lk o  p a r a f r a z ą  m ow y t ro n o w e j .  
K o m is j a  ad re so w a  Iz b y  posłów p rz y ję ła  już  jedno­
g ło śn ie  p ro j e k t  a d re s u ,  w y p raco w an y  p rzez  F a lk a .  
A d r e s  k ła d z ie  n a c is k  n a  w y trw a n ie  pod s z t a n d a ­
r e m  l i b e ra l i z m u ,  n a  kon ieczność  o g ra n ic z e n ia  w y­
d a tk ó w  do rzeczy  n iezb ę d n y ch  i n iezw łoc zny ch ,  na 
u n ik a n ie  now ych  pożyczek ,  p od n ie s ien ie  poda tków  
p o ś re d n ic h ,  w y k u p  rega l ió w ,  re fo rm ę  po lic j i  polo- 
wej i w e te ry n a r y jn e j .  D a le j  u ż a la  się a d re s  na 
ubecuą p o l i ty k ę  c e l  o ch ro n n y ch ,  zg n b n ą  d la  W ę ­
g ie r ,  w y ra ż a ją c  n ad z ie ję ,  że p rzy  od now ien iu  
t r a k t a t ó w  h an d lo w y c h  b ęd z ie  po częśc i  u su n ię tą .  
Ą d re s  ośw iadcza ,  że „oD ec n ie pew neg o  położen ia  
*ew uę trznd g -’, n a ró d  w ę g ie rs k i  gotów  je s t  do w ie l ­
k ich  ofiar  d la  m o c a r s tw o w e g o  s ta n o w isk a  m o ­
n a rc h i i .

Jsordd. Allg. Ztg. z am ieszcza  ob sze rną  ko­
re s p o n d e n c ję  o k o l o n i z a c j i  n iem ieck ie j  w Po- 
z n a ń s k ie m ,  doda jąc  od s ieb ie ,  iż nie c^ ce b ron ić  
w szy s tk ich  z a p a t ry w a ń  k o re sp o n d en ta ,  k tó ry  w y ­
nosi pod n ieb io sa  p ra ce  kom isj i  ko lo n izacy jn e j  i 
r o k a j e  ko lon izac ji  ś w ie tn ą  p rzysz łość .  S k o lo n iz o ­
w an ie  Ś lązkow a i K o m o ro w a  w K s ię s tw ie  i D o l-  
n ik a  w P rn s a c b  Z ach o d n ich ,  p rzew y ż sz y ło  z d a n ie m  
k o re s p o n d e n ta  wszelkie o czek iw an ia .  P o je d y n c z e  
kolon ie  w ły c h  m a j ą tk a c h  o b e jm u ją  17 do 30  
h e k ta r ó w  i ty lko  w y ją tk o w o  założouo k i lk a  gospo­
d a r s tw  o m n ie j s z y m  obsza rze .  K o m is ja  ko lo n iza -  
c y jn a  w iedząc ,  że zab u d o w an ie  się na now em  go­
spodarni,wie ■rzYSkan.a now ym  w łaśc ic ie lo m  n ie ­
z m ie r n i e  w ie le  t rn d n o śo i ,  o to czy ła  ich  sw ą o p iek ą  
i d o s ta rc z y ła  im  sprzę t, , jn  z daw nego  w ięk sze g o  
obszaru do zw iez ien ia  m a te r j a łó w  b ud ow lan ych .  
W  ten  sposób budow a n o * y j b  zag ród  postępow ać  
m o g ła  dosyć szybko ,  tak ,  iż w K o m o row ie  ?? cudo­
wało się w p rzec ią g u  dw óch  m ies ięcy  13 nowych 
g o sp o d a rs tw ,  W k o ń c u  zap ew n ia  k o re s p o n d e n t ,  że 
m ię d z y  K olon is tam i n ie m ie c k im i  a po lską  lu d n o ­
ścią  w ło ś c i a ń s k ą ‘ p a n u ją  j a k  n a j lep sze  s to su n k i  (!) 
a  s p o s t rz e ż e n ia  te w y w o łu ją  z je g o  p ie r s i  okrzyk

P r u s k i  m i n i s t e r  o św ia ty  G ossler  w y d a ł  
d la  p o l s k i c h  o k r ę g ó w  m o n a rc h i i  p ru sk ie j  
ro z p o rzą d z en ie ,  k tó re  zuosi t e r m i n  t r z e c b m ie s ię -  
c zn ego  w yp ow ied zen ia  d la  n a u c z y c i e l i ,  i zwol­
n ien ie  n a u c z y c ie la  z z a jm o w a n eg o  d o ty c h c z a s  p rzez  
n ieg o  s ta n o w isk a  cz yn i  z u p e łn ie  z a le ż u e m  od u p o ­
d o b a n ia  w ładz  p rze łożonych .  R e s k r y p t  te n  wywo­
ł a ł  w s tan ie  n a u c z y c ie lsk im  w sp o m n ian y ch  okolic, 
a t a k ż e  i w da lszych  s t ro n a c h  popłoch  ogólny. 
W ła d z a  o rz e k ła  p rzez to  n ie d w n z n a rz n ie ,  że  z a m ie ­
rz a  nau czy c ie l i ,  skoro  są, j a k  dz is ia j  w oko licach  
po lsk ich ,  bez  'OŚrednimi u rz ę d n ik a m i  u ańs tw ow ym i,  
t r a k to w a ć ,  n a w e t  przy  w yborze  z a k re s u  d z ia łan ia ,  
z n p e łn ie  t a k  t a m o ,  j a k  inne  k la s y  u rzęd n ik ów - 
A le  podczas k iedy  ci o s ta tn i  w c a te ia  p a ń s tw ie  
p o b ie r a ią  s ta le  u u o rm o w a u e  pensje ,  to h o n o ra r ja  
n a u c z y c ie lsk ie  w poszczegó lnych  m ie jsco w o śc iach  
bardzo  są  różne, t a k ,  że zm ia n a  m ie j s c a  b a rd zo  
częs to  w ie lk ie  p oc iąg a  za  sobą  k o rzyśc i .  W e d le  
ro z p o rząd zen ia  m in i s t r a  o św ia ty  pow in ien  te d y  
k a ż d y  n a n c zv c ie l  pozoztać na sw em  m ie jsca ,  c h o ć ­
by n a jn e d z n ie js z e m ,  dopóty , dopóki w ładza  go n ie  
p rzen ie s ie .  N auczyc ie lo m  nie wolno w iec od tąd .

c e le m  p o lep sze n ia  swej sy tu ac j i ,  s t a r a ć  się s a m o ­
dz ie ln ie  o inn e  m ie js ce .  W s z e lk i  aw an s ,  ja k i  spo­
tk a  n au c z y c ie la ,  pochodzić  b ęd z ie  od w ta d z y .  N a ­
uczyc ie l  j e s t  z a te m  zm u s z o n y  w c a łe m  sw em  z a ­
ch ow an iu  się poddać  in te n c jo m  te j  w ład zy ,  je ż e l i  
nie chce  z rezy g n o w a ć  z lep szy ch  posad.

J$ow. W remia  donosi  o n ow ym  p ro jekc ie  
m i n i s t r a  o św ia ty  D e l j a n o w a ,  z a m ia n y  wszy- 
sticich żeńsk ich  p ro g im n az jó w  na  cz te ro k la s o w e  
szko ły .  W  szk o łach  t y c h  u cz e n n ic e  o t r z y m y w a ć  
b ę d ą  ty lk o  ś r e d n ie  w y k s z ta łc e n ie  w z n ac zn ie  sk r o ­
m n i e j s z e j  fo rm ie ,  n iż  do tąd  w p ro g im n a z ja c h .

J a k  w ie m y ,  zab ieg i R o s j i  o p o ż y c z k ę  
dwóch m i l i a rd ó w  we F r a n c j i  n ie  d o p ro w a d z i ły  do 
pożądanego  r e z u l t a t u ,  z d a je  s ię  j e d n a k ,  iż  R osja  
pow tórn ie  z a m ie rz a  próbow ać szc zęśc ia ,  p iszą  bo­
w iem  Birzew yja Wied.-. „ P ięc iop rocen tow a  r e n t a  
w złocie ,  k tó i e j  lokacja  w P a ry ż u  nie m o g ia  d o jść  
do s k n tk u  z p rzy czyn y  p o d a t k u , ju k i  obc iąża  k n -  
pon, z a s tą p io n a  zos tan ie  obecnie  4 1/ , - p r o c e n to w ą  
bez  o p o d a tk o w a n ia  kuponu ,  z o d p o w ie d n iem  j e ­
d n a k  p o d w y ż sz e n ie m  k u r s u ."

Kreuzzeituug  tw ie r d z i ,  że do u m ó w  f r i e -  
d i i c h s r n h s k i c h  p rz y łą c z y ły  s ię  też A n g l ia  
i H is z o a n ia ,  t a k  że F r a n c j a  i Rosja p ozo s ta ły  
izolowane .

Pester Lloyd  n ie  w ie rzy ,  ab y  S a 1 i s b u  r  y 
z a m y ś la ł  je c h a ć  do F r i e d r i c h s r u h e ,  A n g l ia  bo­
w iem  n ie  lub i  w iązać  się s t a ł e m i  s o ju sz a m i  po li -  
ty c z n e m i  z p a ń s tw a m i  lą d o w e m i ,  żad ne  te ż  z tych  
p ań s tw  o so jusz  z A n g l ią  się n ie  s t a r a ło .  J e d n a ­
kowoż s to su n k i  A n g l i i  z A u s t r j ą ,  N ie m c a m i  i 
W ło c h a m i  są  tego  rodza ju ,  że p raw ie  m ó w ić  m o ­
żna  o n ie s p is a n y m  so juszu  c z te re c h  m o c a r s tw  
Do czy nn ego  w sp ó łd z ia łan ia  z t e m i  m o c a r s tw a m i  
A ng lia  ty lko  by  s k ło n n ą  była w t a k i m  d a n y m  
w y p a d k u ,  w k tó r y m b y  ta k ż e  j e j  in te r e s  b e z p o ś re ­
dn io  w g rę  w cho dz ił .  W c a le  j e d n a k  lekce w a ży ć  
n ia  m o żn a  m o ra ln e g o  p op arc ia ,  j a k i e g o  A n g l ia  
s p ra w ie  poko ju  i s am o is tn e g o  rozw oju  Indów  b a l -  
kaóBkich u życ za ,  i u m i e j ą  to  cen ić  m o c a r s tw a ,  
w ty m ż ą  d u c h u  p o s tęp u jące .

S łabo ść  c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e ­
g o  s tan ow czo  się pogorszy ła .  Z L o n d y n u  donoszą: 
„D r .  M a c k a n z ie  o św iad czy ł ,  i i  n a s tę p c a  t ro n u  n ie ­
m ie c k ie g o  c ie rp i n a  k a t a r  k r t a n i ,  L c d c z a s  p o b y tn  
jeg o  w T o b la c h  k a ta r  te n  spo w o do w ał z a p a len ie  
tc h a w ic y ,  k tó re ,  aczko lw ie k  j e  u su n ą ć  zd o łano ,  j e ­
dnakow oż m oże  pow rócić  i w yw ołać  o rg an icz n ą  
d e s t r u k c ję  b lon ś luzow ych . M a c k u n z ie  z a o rd y n o w a ł  
p rz e b y w a n ie  w c ie p ły m  k lim ac ie  i b ez w /g lę d n e  
w s t r z y m y w a n ie  się od m ó w ie n ia .  K a t a r  k r t a ń ;  nie 
z o s ta ł  u su n ię ty .  O gó lny  s ta n  zd row ia  j e d n a k  j e s t  
p o m y ś ln y m ."

A pon iew aż  i c e sa r z a  s i ły  opuszcza ją ,  s ł y ­
chać, że n a  z im ę  s p r a w y  m o n a rsz e  < b e j m i e  n a j ­
s t a r s z y  syn  cesa rzew icza ,  ks. W i lh e lm ,  w ie lk i  r y -  
gory.sta w ojskow y, ś lepo  o dd any  B ism ark o w i,  a 
śc is ły  p rz y ja c ie l  c e sa rz e w ic z a  a n s t r ja c k ie g o .

R ząd  n ie m ie c k i  w n ies ie  w R a a z ie  zw iązk o w ej 
podw yższen ie  c ł a  o d  z b o ż a .

P a r y z k a  Agence Librę  z ap e w n ia ,  że w. ks. 
M i k o ł a j  nie m ów ił tego ,  co m u  Figaro  w n s ta  
w k ła d a ,  na  b a n k ie c ie ,  a le  w p o g a d a n c e  z p ew n ym  
to w a rz y s z e m  po dróży .  Z W ie d n ia  u ade b o d z i  w ia­
dom ość ,  że b aw ią cy  w M e ra n ie  ks. W o ro n co w  
u m ie ś c i ł  w Pressie a r t y k u ł ,  z k tó rego  w y n ik a ,  że 
w. ks .  M iko ła j  z a  Z io d ą  c a r a  m ia ł  m ow ę a n t in ie -  
in iecką .  W o ro n c o w  t a k  k o ń c z y :  „ P r z y ja ź ń  d la
N ie m is c  w R o s j i  m i n ę ł a ; w o jn a  j e s t  n ie u n i -

W e d łu g  d o n ie s ień  b e r l iń s k ic h  F r a n c j a ,  W ł o ­
chy  i N ie m c y  o św iadczy ły  sw ą gotowość do ob e ­
s łan ia  k o n fe re n c j i  w s p r a w i e  m a r o k a ń ­
s k i e j  »o w yzdrow ien iu  su ł ta n a .

Journal des Debats p rzy p o m in a  o św iadcze ­
n ie ,  że F ra u c j a  n ie  p ra g n ie  b y n a jm n ie j  zdobyw ać  
p a ń s tw a  m a r o k a ń s k ie g o  zazn acza ,  że w szy s tk ie  
p a ń s tw a  w y s ia ły  p a n c e rn ik i  pod T a n g e r  w ce lach  
d w u z n a c z n y c h ;  w zyw a F r a n c j ę  i H isz p a n ię ,  k tó re  
j e d n e  z pom iędzy  w s z y s tk ic h  i ańst.w m a ją  b e z p o ­
ś r e d n ie  i is to tn e  in te re s a  w M aro k u ,  aby  się ze 
sobą  p o ro zu m ia ły  i p rze szk o d z i ły ,  by  M aroko  nie

s ta ło  sie d ru g ą  B a łg a r j ą .  —  Ii .ne  d z ien n ik i  p a -  
ryzKie p iszą  tak ż e ,  iż F ra n c j a  z a m ie rz a  w sp ra w ie  
m a ro k a ń sk ie j  pos tępow ać  zg o dn ie  z H isz p a n ią ,  ale 
o raz  w y s te p u ją  * m y ś lą  a n e k sy jn ą ,  do d a jąc ,  że 
„ F r a n c j a  chce  ty lko  do jść  do p o s iad an ia  oazy F ig -  
b ig  i d o k ład n eg o  o znacz en ia  g r a n i c y  a lg e r / j s k o -  
m a r o k a ń s k ie j  od s t ro n y  n u s ty n i .  Ż y cze n ia  swoje 
b ędz ie  je d n a k o w o ż  F r a u c j a  ż a s t ę p y w a ła  ty lk o  w 
drodze  d y p lo m a ty c z n e j ."

B aw iący  w P a ry ż u  c e s a r z  b r a z y l i j s k i  
z a p rz e c z a  w Temps pogłosce, ja k o b y  z a m y ś la ł  a b -  
dykow ać.

Ź ró d ła  a n g ie l s k ie  donoszą , że t r z y s tu  p o d d a ­
nych ro sy jsk ich  p rz y b y ło  do H e r a t u .  U t r z y m u ją ,  
że są  k n p e a m i .  N a m ie s tn i k  p o d e j r z y * „ lą c  ich, 
po lec i ł  o s t r ą  s t r a ż ą  o toczyć  now ycb  p rzybyczów .

8 p i w a  V > u ł g a i * s k a .
N ie p rz y c h y ln a  B u łg a ro m  „ A je n c ja  H a v a s “ 

d o n o s i :  „ W y b o ry  w y d r ły  og ro m n ą  większość d la  
rz ą d u .  Spokój z o s ta ł  ty lk o  w k i lk a  m ie js c a c h  z a ­
k łócony ,  a l ic zb a  g ło s u ją c y c h  b y ła  znaczn ie  w ię­
k s z ą  niż d aw n ie j .  W  R u m e l i i  w sc h o d n ie j  w w y­
b o ra c h  b ra l i  c z y n n y  u d z ia i  i T u ic y  i G recy .  
W H a sk ó j  n ie  p rzy sz ło  do w yboru ,  gdyż  oba 
s t r o n n ic t w a  rów ne j  s i ły  n ie  m o g ły  s ię  zgodz ić  na  
w yb ór  k o m i s j i ; a le  spokój n ie  b y ł  zak łócony .

W  Ł ow czy  w y bó r  t r w a ł  do t r z e c ie j  godz iny  
w nocy , k ie d y  w yborcy  opozy cy jn i  r z u c i l i  się na  
u rn ę  i k a r t k i  rozrzuc il i .  I n n y c h  w ybryków  i  t u t a j  
n ie  było.

W  F le w n ie  i R ahow icy ,  gdz ie  s t ro n n ic tw o  
C an k o w a  r z u c i ło  się k o m is ję  w y b o rczą ,  w e zw a ła  
k o m is ja  pom ocy wojska. C ank ow iśc i  u s i ło w a l i  r o z ­
b ro ić  ż o łn ie rz y ,  w tedy  w o jsk o  da ło  o g n ia  i  p o r a ­
n i ło  w ie le  osób. P o d p re f e k t  i k i lka  osób ze s t ro n ­
n ic tw a  rząd ow ego  odnieś li  r a n y  od k a m ie n i .  W K u -  
t lo w ic y ,  gdzie  p okaza ło  s ię  n ad sp o d z ie w a n ie ,  że 
t a m  je s t  o g n isko  a g i t a c j i ,  w yborcy z a m i a s t  p rz y ­
s tą p ić  do w ynorn , pod k i e r u n k ie m  pona, k tó ry  
n ied aw n o  co w ró c ił  z R o s j i ,  ru s z y l i  do  p re f e k tu ry ,  
g d z ie  o b ieg l i  pod p re fek ta  i ż an d a rm ó w ,  w y ła m a l i  
a rz w i  i o k n a  N a  ro zk az  p o d p re f e k ta  d a l i  żan ­
d a r m i  o g m a  —  i ty m  Bposooem w s t r z y m a l i  n a ­
pas tn ikó w  do chw il i ,  g d y  wojsko n a d esz ło .  I  tu  
j e s t  r a n n y c h  i z a b i ty c h  k i l k a  osób.

N a  m o cy  k s iąż ęceg o  ro z p o rz ą d z e n ia  Znie­
s io n y m  z o s ta ł  obóz pod Sofią, w o jska  u m ie sz c z o ­
no w k o sz a ra c h  sof i jsk ieh .

P u łk o w n ik  N ik u ła jc w ,  do n ie d a w n a  je s z c z e  
o p o zyc jon is ta ,  p r z e s z e d ł  z u p e łn ie  n a  s t ro n ę  ks ię  
c ia  F e r d y n a n d a .

N a d c h o d z i  w re sz c ie  i z B e r l i n a ,  i t o z K r e u ń -  
etg z ap ew n ien ie ,  t e  ks iążę  F e r d y n a n d  u t r z y m a  się  
w B u łg a r j i .

Polit. Corresp donosi . „ P o m i m o  pozornej 
d y p lo m a ty c z n e j  ru ch l iw o śc i  P o r ty  w sp ra w ie  b u ł ­
g a r s k ie j  n a  z e w n ą trz .  n ie  po w z ią ł  r z ą d  su ł ta ń s k i  
d o ty c h c z a s  ż ad n e j  s tano w cze j  n ch w a ły .  R n ch liw o ść  
j e j  j e s t  ty lk o  m a s k ą  b ra k u  w szelk ie j  decyzji .  
W  d o b rze  p o in fo rm o w an y ch  k o ła c h  p rz yp uszcza ją ,  
że P o r ta ,  u le g a ją c  p re s j i  ro sy jsk ie j ,  po d a  m o c a r ­
s tw o m  o d p o w iedź  ro s y jsk ą  na je j  p ro po zyc je  w 
s n ra w ie  b u łg a r s k ie j  w fo rm ie  n o ty ,  n ie  p r z e s ą ­
d za ją c  z r e s z tą  sp ra w y  w n iczem  i pozostaw ia jąc  
w zu p e łn o śc i  r o z s t r z y g n ię c ie  m o cars tw o m .

O s ta tn ia  w iad om o ść  z K o n s ta n ty n o p o la  po su ­
wa się  je szcze  da le j ,  i  z a p e w n ia ,  że ro k o w an ia  
P o r ty  z Rosja w s p r a w ie  b u łg a r s k ie j ,  w ca le  ju ż  
n ie  są d a le j  p ro w ad zo n e  i P o r t a  p o zos taw ia  zn- 
p e ln ą  in ic ja ty w ę  m o c a rs tw o m .

Wybory uzupełniające.
P r z e w id ) w a n i a  nasze , iż dr. W e i g e l  nie  

pozw oli n ad u ż y w a ć  sw ego  n a zw isk a  do ro zb ic ia  
g łosow p rzy  w y b orze  do R ad y  p a ń s tw a  z m . T a r ­
n ow a  i B och n i ,  c z e m b y  ty lko  u ła tw io n o  zw y c iez -  
tw o  k a n d y d a to w i  obozu  p rze c iw n eg o  sp ra w d z i ły  
s ię .  D r. W e ig e l  o św iadczy ł  to d e u u ta c j i ,  k tó ra  do 
m eg o  się u d a w a ła ,  a obecuio og ło s i ł  w N. R efor­
mie l i s t  nastę jia jąc .e j  t r e ś c i :

Rodzina Buchholców. i
S z k ic e  z  ż y c i a  N iem ców ,

podług Juliusza Stindego.

(Ciąg dalszy.)

Święta wujcia Fryca.
D z iw i łe ś  s ię  p au  zap ew n e ,  d laczego  w ujcio  

F r y c  m e  b y ł  na  p ie rw s z e m  p rzy jęc iu  u  do k to ró w , 
Z w iaszcza , że obn  z d u k to re m ,  w s k u te k  k o le ż e ń ­
s tw a  przy  k a rc i a n y m  s to l ik u ,  ś c i s ła  w iąże p rz y ­
ja ź ń .  P o *  ód tego  by ł  b a rdzo  w ażny. W n jc io  F r y c  
Wyjeżd/.ał

W zaw o dz ie  h a n d lo w y m  nie  j e s t  to  nic n a d ­
zw y cza jn ego ,  jeś l i  k u p iec  odb yw a  podróż, tern  b a r ­
dz ie j ,  j e ś l i  s ię  to  p rz y d a rz y  około św ią t  Bożego 
N a ro dzen ia .  K a ż d y  sądzi, że s t a r a  s ę, a żeb y  zao­
p a t r z y ć  swój h a n d e l  w coś n a jn ow szeg o  w zak re -  
• ie  podarków  św ią tec zn y c h .  W  B e r l in ie  m u szą  
ttiieć Indzie  w szystko  w guście  p e łn y m  „ s ty lu " ,  
t a k .  że n a w e t  n im  coś k u p ią ,  z a - i e g a ją  ra d y  a r ­
ch i t e k ta ,  a  ten  znow u p rz e rz u c a  swe k s ią ż k i  i 
z t lasy ,  n im  da odpow iedź . J a ty lk o  c ie k a w ą  je s te m ,  
k ied y  n a s i  o jcowie rodz in  z a c z n ą  znow u z a m ia s t  
• f la f ro k ó w  p rz y w d z ie w a ć  że lazne  zb ro je ,  k tó r e b y  
do m e b l i  pasow ały  ? 1 co zrobi k n p ie c  z to w a re m ,  
*  k tó r y m  n ie  m a  s ta ro n ie m ie c k ie g o  s ty la  ? B ędz ie  
®*nŁ,iał to  t r a n sp o r to w a ć  na  z e w n ą t rz ,  g i z i e  u p ra -  
Wą s z m k i  t a k  b a rd z o  je sz cze  nie b u ja ,  i g d z ie  so- 
k*1 lu d z ie  r a d z ą  do tąd  bez  sp lu w a c z e k  z cuivre 
Poli. W y ja z d  w u jc ia  F ry c a  n ie  m ia ł  też  w so o i j  

nad zw y cza jn eg o .  O w szem , gorl iw ość  d la  iu te -  
r ®on m o g ła  ty lk o  sy m p a ty c z n ie  ud e rza ć ,  a  g o .ąc e

zajecie  się s p ra w a m i  zaw od ow em i o dc iąga ło  go od 
n ie d o j r z a ły c h  m a rz e ń .  A le  n ie s te ty ,  m o ż n a  się 
n ie r a z  łu d z ić .

B y ła m  p e * n a ,  iż sp r a w a  co do E r y k i  j e s t  
już  raz  n a  zaw sze  zakończoua .  K ra u z o w a  c h c ia ła  
w p ra w d z ie  s forsow ać z a ręcz y n y  w ujc ia  F r y c a  z sw ą 
k rew n ą ,  a le  g d y  p rz y ło ży ła  o bo jgu  do p ie r s i  ś l u ­
bny  re w o lw e r ,  z g ry z ła  się E r y k a  i od jech a ła ,  i to  
w m oicb  oczach  ba rdzo  j ą  w ysoko  postaw iło .  Z d a ­
w ało  sie, że i w ujc io  F r y c  j e s t  z tego  o b ro tn  
rzeczy  zadowolony. A  p rzec ież  nie było  w szys tk o  
w p o rządku ,  j a k e m  Bię o t e m  n ie b a w e m  p rz e ­
ko na ła .

G dy  w m cio  F r y c  p o w ró c i ł ,  b y ł  b a rd z o  z m ie ­
niony, ta k ,  że mój K a r o l  d o m y ś la ł  się, iż m oże 
ooniós ł w ie lk ie  s t r a ty .  P o k a z a ło  się j e d n a k ,  iż 
F r y c  n ie ty lk o  ś c ią g n ą ł ,  co m ia ł  do śc iągn ięc ia ,  
lecz p rzy w ió z ł  je s z cze  ze Bobą z n a c z n e  z a m ó w ie ­
n ia .  C zem że  n a leża ło  sob ie  z a te m  jego p rz y g n ę ­
b ien ie  t ł ó m a c z y ć ?

K a ro lo  —  o d e z w a ła m  »ię do m eg o  m ę-  
ża zobaczysz ,  że to  j e s t  m iłość .  W y p y ta j  go 
ti  lko  od n iechc en ia ,  gdz ie  on w ła śc iw ie  podróżo­
w ał,  a ja  w ydob ędę  ju ż  r« sz tę .

K a r o l  r z e k ł  mi n a  to, że się n ie  m ie sza  
w p ry w a tn e  in t e r e s a  d ru g ich ,  na  co uansiałan] mn 
odpow iedz ieć ,  że to  j e s t  obow iązk iem  k ażd ego  
cz ło w ieka  d b a ć  o d obro  sw ego  b liźn iego .  On j e ­
dnak  zau w a ż y ł ,  w u jc io  F r y c  s t a j e  z a ra z  oko­
n iem , je ś l i  ty lk o  cz u je ,  że s ię  go chce  badać .  
W t e m  m u s ia ł a m  m u  n ie s te ty  p rz y z n a ć  s łu szn ość .  
A le  n ag le  p r z y s z ła  m i  c h y t r a  m y ś l  ao  głowy.

—  P ó jd ę  do K ran zó w  — p o m y ś la ł a m  sobie 
—  a w dz ie ję  na  s ieb ie  nowy k o s t iu m  z im o w y .  N a 
w idok now ego k o s t iu m u  zaczn ie  K ra n z ^ w ą  m o rd o ­
wać z a z d ro ś ć  i  w y g a d a  m i  w szy s tk o  n a jg o rsze  co 
m a  n a  w ą tró b ce .  Goś się z d a rz y ło ,  a  p ew n ie  a ic

dobrego.. J e ś l i  ty lk o  w ie ,  w y b u c h n ie  z t e m  n ie ­
w ątp l iw ie .

A  w ięc  p o sz łam  do K ra u z o w e j ,  choć nie 
w ie le  m a m  d la  n ie j  p rz y c h y l tn ś c i .  Z ra z u  n ie  d a ła  
po sobie n ic  poznać ,  a le  j»  o k rę c i ła m  ro zm o w ę  na  
w u jc ia  F r y c a ,  że iu t e r e s  je g o  w z m a g a  s ię  n i e ­
s ły c h a n ie ,  i że k on ieczn ie  t r z e b a  m u  »ię żen ić ,  a 
t r u d n e m b y  m n to być nie pow inno , g d y ż  w sz ę ­
dz ie  p r z y j m u j ą  go z o tw a r t e m i  r e k a m i-

—  T a k  ? -  o dezw ał?  s ię  K ra u z o w a .  —  Są 
p rzec ież  rodz iny ,  k tó re  m o że  n ie  b y ły b y  t a k  s k w a ­
p liw e.

N ie  w ie d z ia ła m ,  co t a  o d p o w ied ź  znaczy .  
C zyż wujcio F r y c  m i a łb y  po w ióc ić  z poa rózy  z 
koszem  i nie pokaza ł m i  go.

—  P a n i  się m y l is z ,  d rog a  p a n i  —  rz e k ła m .
—  W ca le  n i e ;  n ie c h  się pan i ty lko  spy ta ;  

co o n im  m y ś lą  ro d z ic e  i k r e w n i  E r y k i .  T o  sz czę ­
ści® że E r y k a  n ie  z r o b i ł a  ż ad n e g o  n ie ro zw ażn ego  
I jroku  w czas ie  b y tn o ś c i  sw ej u nas .

O d rz e k ła m  na  to ,  i e  wnjcio F r y c  nie b r a ł  
n igdy  n a  s e r jo  s to s u n k u  Bwego z t ą  m a łą ,  n iezna -  
czącą  o sóbką .

—  A  po cóż j e ź d z i ł  do L in g e n  ? —  z a p y ta ła  
n ag le  K ra u z o w a  z m i n ą  t r y u m f u ją c ą .

—  A ch , on m a  w różn ych  m i a s t a c h  i n t e r e s a  
— o d p a r ł a m .

W i e d z ia ł a m  ju ż  dosyć ,  s k r ó c i ł a m  więc m o ją  
w izy tę ,  a  o d ch od ząc  n ie  z a p r a s z a ł a m  n a w e t  K ra n -  
zowej, żeby m n ie  w neł o d w id z i ła .

N a s tę p n e j  n ie d z ie l i  b y ł  w u jc io  F r y c  u  nas 
n a  ob ied z ie .  G d y  m ó j K a ro l  w y m k n ą ł  się do s y ­
p ia ln i ,  ab y  t r 08zkę  z d rz e m n ą ć ,  a B e t t i  p osz ła  do 
k o m isa rzo w e j  z sw ą ro b o tą  na  d a r  św ią te c z n y ,  zo­
s ta l i ś m y  z F r y c e m  s a m i .  O n  j e d n a k  n ie  z aczy na ł ,  
a j a  ta k ż e  n ie  m o g ła m  z n a le ź ć  p ie rw s . ,egc  s łow a. 
On c z y ta ł  g a ze tę ,  a  j a  u d a w a ła m ,  że p a t r z ę  p rzez

„Z rą k  szanownych delegatów z T arnow a i 
Bochni odebrałem  szacowne pismo z dnia  10. bm. z 
oznajm ien iem : że szanowny Komitet, zgodnie z uchw a­
łą  Komitetu bocheńskiego, uchwalił  jednomyślnie zao­
fiarować mi m an da t  poselski do Rady P a ń s tw f  z okrę­
g u  wyborczego Tarnów-Bochnia,  w akujący z powodu 
śmierci nieodżałowanego śp. Ryszarda Zawadzkiego, 
p rezydenta  sądu obwoaowegc w Tarnowie.

Za wielce zaszczytny ten dowód jednomyślności 
i zgody najuprzejmiej dziękując i wysoko go sobie 
ceniąc —  zniewolony jestem oświadczyć, że nie ub ie ­
gam  się o m an da t  opróżniony i dla  licznych innych 
obowiązków mimo tak  zaszczytnego powołania, jako 
k andyda t  przed wami stawać nie mogę.

Wszelako zgoda i jednomyślność —  ja k a  się 
w zgięatm  mnie tak  chlubnie zam anifes tow ała— da się 
e s‘ągnąć przy szczerej woli także względem innego 
kandydata ,  posiadającego w  wysokim stopniu w arunk i 
w ymagane. Je s t  nim  Tarnow ian in  rodem, p an  d i.  T a ­
deusz Rutowski.

Obeznany z stosunkami ekonomicznemi i potrze­
bam i kraju, jak  mało kto, niezawisły pod względem 
majątkowym, stały w przekonaniu politycznem, nie­
strudzony w pracach poważnych i niepospolitym ta ­
lentem się odznaczający, p raw y  i Lonorowy, je s t  dr. 
Tadeusz Rutowski wyhitnym kandydatem na  krzesło 
poselskie tameczne, którem go gm ina tarnowska, jako 
rodzinna, zaszczycićby w inna  ; a wtedy B ochn ia  pój­
dzie za p ięknym  przykładem jednomyślności waszej 
i zgody, k tó rą  tak  wzorowo zaznaczono względem 
osoby moje’ , za  co raz  jeszcze z p raw dziw ą dum ą 
dziękuję.

K rak ó w  dnia  11. października 1887  r.
P ose ł  sejmowy Dr. Weigel.“

W  ty m  sk ła d z ie  rzeczy  w zm o g ła  się b a .d z o  
s z a n s a  w y bo ru  dr .  T a d e n s z a  R u t  o w a k i e g o ,  
k tó r y  w y ra ź n ie  o św id a czy ł ,  i e  s taw ia  sw ą  k a n d y ­
d a tu r ę  ty lk o  na  w y p a d e k ,  gdyby  dr. W e ig e l  k a n ­
d y d a tu r y  n ie  p r z y ją ł .  Z a  dr .  R n to w sk im  w y s tę p u je  
ta k ż e  n a jp o w a żn ie jszy  z m ecenasów  n ie ty lk o  m. 
T a rn o w a  lecz  d z iś  ju ż  podobno i ca łego  k r a j u ,  t j .  
d r .  S t o j a ł o w s k i ,  k tó r e m u  ofiarow ano ró w n ie ż  
k a n d y d a tu r ę ,  w id o c zn ie  w ce lu  rozb ic ia  g łosów .

D r .  M erz  j e s t  z a n a d to  m a ł ą  in te l ig e n c ją ,  
a ż e b y  n a w e t  po w ażna  część  żydów ta r n o w s k ic h  
c h c ia ła  go dźw igać  n a  sw ych  b a r k a c h  aż  do 
r a j c h s r a tu .  R óżne  rz e c z y  m ożn a  z a rzu ca ć  żydom , 
io  w szakże  n a le ż y  im  p rz y z n a ć ,  że s t a r a j ą  się 
z aw sze ,  aby  r e p r e z e n ta n c i  ich  o d z n a c z a l i  s ię  in t e l i ­
g en c ją .

Z Rad^ państwa.
I n t e r p e l a c j a  k l u b u  c z e e k i e g o  

w n ies ion a  w I* b ie  nostów d. 11. b m .  op iew a :
„ U rz ę d o w a  W iener Ztg. z d. 10. s i e rp n ia  

b. r .  z a w ia d o m i ła  o najw . p o s tan o w ie n iu  z d . 29. 
l ip c a  b r . ,  z a p o w iad a ją cem  g łęb ok o  s ię g a ją c e  z a r z ą ­
d z e n ia  na  poln  a d m i u . s t r u c j i  szko lne j,  z p o m iędzy  
k tó ry ch  p o s tano w ion e  w z a sad z ie  zw in ięc ie  w y ż ­
szych  klaB r e a ln y c h  w sk o m b iu o w a u y c h  p a ń s tw o ­
wych s; k o ła c h  ś r e d n ic h  w L i t^ m y ś lu ,  P i lzn ie ,  T a ­
bo rze ,  K u tn o h o r z e  i P rz e r o w ie  szczegó ln ie  pod­
n osim y .

J u ż  p o p rzó d  u s i ło w a ła  Polit. Corresp. w ko­
m u n ik a c ie ,  w id oczn ie  in s p iro w a n y m ,  n ie ty lk o  te. 
w rzeczon em  n a jw .  pos tan ow ien iu  poszczególni® 
przy toczone  z a r z ą d z e n ia  m o t y w a m i ,  w p raw d z ie  
tv lk o  c a łk ie m  og ó ln ikow em i.  u za sad n ić ,  a le  nad to  
ozn a jm ić  też  z a m i a r  a d m in is t r a c j i  s zk o ln e j ,  że o- 
d e jn i ie  su b w e n c je ,  j a k i e  m ocą  na jw .  postanow ień  
poszczegó lnym  g m in o m  d la  ł a tw ie js z e g o  o t r z y m a ­
n ia  ich szk ó l  ś r e d n ic h  n a d a n e  a u c h w a ła m i  R a ­
dy  p a ń s tw a  p rz y z n a n e  zo s ta ły ,  te go ż  rodza ju  
w sparć ,  o k tó re b y  d la  in n y c h  z a k ła d ó w  proszono, 
n ie  użyczy ,  i e  p rz e jm o w a n ia  p ry w a tn y c h  szkół 
ś r e d n ic h  pod za rząd  p ań s tw o w y  n a  przyszłość’ z a ­
p rz e s ta je .  a  z a te m  d a l s z e m u  w A u s t r j i  rozwojowi 
szkół ś re d n ic h ,  w sz e lk ie m i ,  j a k i e  są  w ręk u  r z ą ­
du, ś r o d k a m i o p ie m ć  się m y ś l i .

Z apow iedź  ta k ic h  z a rz ą d z e ń  m u s ia ła  w n a j ­
s z e r szy ch  ko łach  ludnośc i  w yw ołać  g łę b o k ie  i z a ­
is te  s łu szn e  n iez a d o w o len ie  i w zbu rzen ie ,  chodzi 
tu  b o w ie m  n ie ty lk o  o z a rz ą d z e n ia  l o k a l n e , i n t e ­
r e s a  ty lk o  p o je d y n c z y c h  g m i n  la b  częśc i  k r a jn  
d o ty czące .  T a m  zw łaszcza ,  gdzio n? ce le  po w sze ­
ch ne j  o św ia ty  lod u  z o fia rno śc ią  poprost.u b e z p rz y ­
k ła d n ą  w sz y s tk ie  w a r s t w y  lud n  i w n a j ro z m a i t s z e  
sposoby się p rz y c z y n ia ją ,  m o g ła  i m u s ia ł a  ta  a k ­
c ja  a d m i n i s t r a c j i  pańs tw ow ej być  n w aż an a  za nie-

okno, zeirai- zaś  t y k a ł  m ono ton n ie .  G d y m  je d n a k  
sp o s t rz e g ła ,  że F r y c  z a b ie r a  s ie  jn ż  d rug i  raz  do 
in s e ra tó w ,  nie m o g ia m  ju ż  d łnże j  w y t rz y m a ć .

—  P o w ied z  m i  F r y c k u  —  r z e k ł a m  —  co 
tob ie  j e s t  w ła ś c i w i e ?  W ie s z  p rzec ież ,  że m ożesz  
m i sie ze w sz y s tb ie m  zw ierzyć .  Co z n a c z ą  te  
tw o je  z a m y ś la n ia  s ię  i m a r sz c z e n ia .

—  J e s t e m  n ie  swój —  o d rz e k ł  —  a le  to  
p rz e m m ie .

—  A czem nż  j e s t e ś  nie s w ó j?  M i lc z y s z ?  Cóż 
ci się p rz y d a rz y ło  w L in g e n ?

W n jc io  F r y c  sko cz y ł  j a k  oparzo ny .
—  Co ty  wiesz o L in g e n ?  —  z a w o ła ł  g w a ł ­

townie.
—  T y lk o  ty le ,  co m i K rauzow a opowie- 

wiedziała.
—  K ra u z o w a  j e s t  s t a r ą  p lo tk a r k ą .
—  T o w iem  o d d a w n a .  A le  zk ąd  ona p rz y ­

chodzi do tego ,  żeby ro zp o w ia d a ć ,  że cię t a m  
z k w i tk i e m  o d p ra w il i?

W u jc io  F r y c  ch o d z i ł  ch w ilę  g w a ł to w n ie  po 
pokoju ,  n a ra z  s t a n ą ł  p r z e d e m n ą  i r z e k ł :

—  A g d y b y  K ra u z o w a  p ra w d ę  m ó w i ł a ?
—  T o b y łoby  d la  m n ie  n ie p o ję te m  —  z a ­

w o ła łam .
—  Bo ty  n ie  w iesz, co to  są  f i l i s t ry  z p ro ­

w in c j i  — rz e k ł  na  to  w njc io  F r y c  i ro zp o czą ł  
d o p ie ro  szcze rą  i  ro z s ą d n ą  spow iedź.

Z a  d ługo  d u s i ł  w  sob ie  s t ra p ie n ie ,  m n s ia ł  
si® w ięc  ra z  w y g a d a ć .  N ie p o d o b n a  m u  było  z a ­
p om n ieć  z u p e łn ie  o E r y c e ,  w ięc w y b ra ł  s ię  do 
L in g e n ,  ab y  się je j  rodz icom  p rz e d s ta w ić  i pros ić  
ich  o j e j  rekę .  R o zu m ie  sie, iż p rzy ję to  go b a r ­
dzo u p rz e jm ie ,  bo je ś l i  m ło d y  cz łow iek  za p u k a  
do d rzw i  zuDełme obcej rodz iny ,  g dz ie  j e s t  có rka  
na  w y d a u in ,  to  k ażd y  wie ju ż ,  czego się t r z y m a ć .  
On j e d n a k i e  u d a w a ł ,  j a k  g d y b y  ty lk o  p rz y b y ł  do

p rzy c h y ln ą  i ku s t łu m ie n iu  k u l tu ro w y c h  d ą ż e ń  I n ­
du  w y m ie rzo n ą .

O m aw ia ją c  te  sp raw y ,  m a m y  n a  o k u  z w ła ­
szcz a  s to sn u k i  C zech ,  M oraw y  i S z lązk a .

Z a m ie rz o n e  ze s t ro n y  pań s tw o w e j,  n a j r o z -  
m a i t s z e m i  ś rodK am i,  z a ta m o w a n ie  n a p ty w u  do 
szkó ł  ś r e d n ic h  i g łó w n y ch  u s i łu ją  u s p r a w ie d l iw ić  
z a g r a ż a j ą c e m  n ib y to  n am n o ż e n ie m  się t a k z w a n e g o  
p r o l e ta r j a tu  in t e l ig e n c j i ,  k tó r y  je d n ak o w o ż  ab y  
po tężn ie  w z ra s t a ł ,  teg o  d o tych czas ,  p r z y n a j m n i e j  
u nas,  w ż a a e n  sposób  dow ieść  n ie p o d o b n a .  P r z y ­
ro s tu  d la  szkół g łów ny ch  c ią g le  je szc ze ,  wobec 
l iczby  uczn iów  w w yższych  k la sach  sz k ó ł  ś r e ­
dn ich ,  n ie  m ożn a  p rz b d s ta w ia ć  j a k o  b u d z ą c y  
obawy, i obecn ie  je s z c z e  p o zos ta je  on  w ty ie ,  
w porów nan iu  z c a łk i e m  p o d o b n e m i w in u ych  
p a ń s tw ac h  s to s u n k a m i .  N a p ły w  do niiszycsAfffl- 
dz ia łó w  szkó ł  ś r e d n ic h  d a je  s ię  j e d n a k  m ię d z y  
m n e m i w y t ló m a c z y ć  raz  t r w a n i e m  pow szech neg o  
obow iązku  szko luego ,  w k tó r y m  to  w zględzie  
szko ła  ś r e d n ia  z a d a n ia  t a k  sw oje w ła sn e  j a k  i 
w yższych  k la s  szkoły  ludow ej o b e jm u je ,  a  d a ­
le j ,  b r a k i e m  w y s ta r c z a ją c y c h  szkó ł  p rz e m y s ło ­
w ych, k tó re  albo p rzed ,  a lb o  ró w n o c z e śn ie  ze z w i­
n ięc iem  lu b  o g ra n ic z e n ie m  szk ó ł  ś r e d n ic h  u tw o ­
rzyć  na leż a ło .

J a k k o l w i e k  t rn d n o  z a p rzec zy ć ,  i e  t e n  i ów 
z a k ła d  z c za se m  t r a c i  r a c j ę  b y tn ,  tc  p rz e c ie  
s ł a b sz a  chw ilow o, ze z m ien n o śc i  c za to w y ch  s t o ­
sunków  i z a p a t ry w a ń  p o w s ta ła  f r e k w e n c ja ,  n ig d y  
z? s łu szn y  Inb  zg o ła  jedynv  pow ód  z w in ięc ia  z a ­
k ła d u  u chodz ić  nie m oże. In a c z e j  b o w ie m  a d m i n i ­
s t r a c ja  o ś w ia ty  b y ła b y  m u s ia ła  j u i  d a w n ie j  a t a k i e  
o bec r i6 ,  d la  n ln d o s ta te c z n e j  f r e k w e u c j i ,  zw in ą ć  
c a ły  s z e r e g  za k ła d ó w  n ie m ie c k ic h ,  k tó re  j e d n a k o ­
woż w sp om n ian e  z a r z ą d z e n ie  m e t a n ię t e  pozos ta ­
w ia , pom im o, że n ie  m o g ą  s ię  w y k a zać  l ic zb ą  
nczn i w ięk szą ,  niż n ie j e d e n  ze z w in ię ty c h  p ięciu  
zak ła d ó w  czesk icn .

T e m  m n u j  m oże  t e n  powód s tan o w ić  co do 
w y m ien io n y c h  p ięc iu  w y ższy c h  s zk ó ł  r e a ln y c h ,  g d y  
s ię  zważy, że czeska  po li t& cnnika  w P r a d z e  ty lk o  
p ra w ie  na is tn ie jąc y c h  12 s z k o ła c h  re a ln y c h  —  a  
w ła śc iw ie  na  11 w yższy ch  s z k o ła c h  re a ln y c h  — 
z czesk im  ję zyK ie m  w y k ła d o w y m ,  o o ie r a ć  s ie  m o ­
że, i że d o raźu e  zw in ięc ie  p ię c in  w y ższych  sz a ó ł  
r e a ln y c h ,  b ez  z a s tą p ie n ia  ich  s z k o ła m i  in a e m i ,  
ow ej szkole  g łó w n e j  d o tk l iw y  cios  z a d a je .

T r u d n o  też  przyDUSzczać, i żb y  do ty czą ce  
w ładze  k ra jo w e ,  k tó ry ch  op in i i  p rz e c ie  p rz y  t a ­
k ich  w y b i tn e j  w agi z a rz ą d z e n ia c h  z a p e w n e  za s ię ­
gano. b e z w a ru n k o w e g o  z w in ięc ia  d o ra a z a ły  ; a lb o ­
w iem  je d n o s t ro n n o ś c ią  t a k i c h  ś ro d k ó w  jeuzczeby  
się zao s t rzy ło  to  n ie n a t u r a l n e  po łożen ie ,  i e  s e j ­
m o m  w s n ra w a c h  szkó ł  r e a l n y c h  w p raw d z ie  p r a ­
wo u s ta w o d a w s tw a  p rz y s łn ż a ,  a le  im  n ie  p r z y s łn -  
ża  ż a d e n  u n o rm o w a n y  w p ły w  co do ich  z a k ł a d a ­
n ia  i t r w a n ia ,  podczas  g d y  z d rn g ie j  s t ro n y ,  co 
do s z k o ln ic tw a  Indow ego  i g im n a z ja ln e g o  s ią g n ię -  
to d a le k o  poza p r z e p i s y  k o n s ty tu c j i ,  k tó r a  R ad z ie  
p a ń s tw a  co do tego  ty lk o  u s t a n a w ia n ie  g łó w n y ch  
zasad  p rzy zna je .  R a d a  p a ń s t w a ,  k tó r a  p o trz e b n e  
ua  o t r z y m a n i e  tych  za k ła d ó w  fn n d u s z e  pozwoliła ,  
m ia ła  n a  każdy  sposób p raw o  o b ja w ie n i a  sw ege  
g ło su  w tej sp raw ie .

G dy  z re s z tą  b y t  rzeczo n y ch  z a k ła d ó w  na 
p ra w n ie  obow iązu jący ch ,  m ię d z y  a d m in i s t r a c j ą  
p ań s tw o w ą  a  p o je d y n c z e m i g m i n a m i  z a w a r ty c h  
kon traK tach  się o p ie ra ,  m oże  zn ie s ien ie  poszcze­
g ó ln y ch  p u n k ta c y j  ty c h  k o n t r a k tó w  n a s tą p ić  ty lko  
za z g o d ą  obu s t r o n  k o n t r a k tu ją c y c h .

T a k  jak  się rzecz  m a  z k o n s ty tu c y jn e m  
w snóL iz ia łan ii  m R a d y  p ań s tw a  p rzy  zw i ja n iu  i s tn i e ­
j ą c y c h  za k ła d ó w ,  m a  się bez  w ą tp ie n ia  o raz  z o de j­
m o w a n ie m  sn b w en cy j ,  k tó re  p rz ez  d łu g ie  l a t a  d ro ­
go b u d ż e tu  d a w a n e  b y ły  ; i w t y m  w zg lędz ie  n a ­
leży rozw ażyć  p rz e d e w s z y s tk ie m ,  czy  powody, d la  
k tó r y c h  n a  u ży cz an ie  ty c h  z a p o m ó g  w sw oim  c z a ­
sie się decy d o w an o ,  o d tą d  o d p a d ły .

S zczeg ó ln ą  a to l i  ma zaw sze w agę s to su nek ,  w j a ­
k im  się k u l t u r o w e m i  poszczegó lnycn  n a rod ów  po­
t r z e b a m i  p a ń s tw o  opiekuj®. Otóż je ż e l i  się. o cen ia ją c  
te  s to su n k i ,  sp o j rz y  na  k ra je ,  p rzez  p lem ię  czesk ie  
z a m ie sz k a n e .  C z e c h y ,  M oraw ę i Szlązk , i w  d a n y m  
tu w yp ad k u  ty lk o  szko ły  ś r e d n ie  z c z e sk im  j ę z y ­
k iem  w y k ła d o w y m  co uo ich  ilości i f r e k w e n c j i  
ze sz k o ła m i  ś r e d n ie m i  z n ie m ie c k im  ję z y k ie m  
w y k ła d o w y m  p o ró w n a :  to  z a ra z  w n ad a  w oczy t a  
dy sp ro p o rc ja ,  że w ybitn?  w iększość  ludnośc i  ty ch  
k ra jó w ,  a b s o lu tn ie  i w z g lęd n ie  b io rąc ,  m n ie j  szkó ł  
p a ń s tw o w y c h  posiada , n iż  m n  ojszość —  czy li  in -  
n e m i  słowy, że za rów uo  e r a  w ie ru o k o n s ty tu c y jn a

L in g en  w sp ra w a c h  gwbgo b a n d ln  i pozwolił  so­
bie zapros ić  s t a r y c h  n a  tablc d'hote do ho te lu .  
P r z y  te j  sposobności,  o t  t a k  sob ie ,  j a k  zw ykie ,  
w y g a d y w a ł  n a  je d z e n ie ,  a szc zeg ó ln ie j  n a  wino, 
n a  co s t a ry  zau w aży ł ,  że m u s i  być  b a rd z o  w y­
b re d n y .  F r y c  p ro te s to w a ł ,  ż« n ie ,  a le  kon iec  k o ń ­
ców do b rą  sz k la n k ę  v m u s i  m ieć  z aw sze  do s to łu .  
S łysząc  to  s t a r y  z a m i lk ł  i  od te j  c h w il i  c ią g le  
nań z nKosa sp o z ie ra ł .

—  N .e p o d o b a ło  m u  się  z ap ew n e  tw o je  s z w a -  
d ro no w an ie  —  rz e k ła m .

—  Może by ć ,  lecz  m im o  to z a p io s i ł  m n ie  do 
s ieb ie  na  w ieczór N im  w ieczó r  n a o s z e d ł ,  w y s z u ­
k a łe m  lok a l ,  gdzie  by ło  n a j lep sze  piwo, bo cóż 
n a re s z c ie  m ia łe m  robić  w te j  dz iurze . . .

—  1 p rz y sz ed łe ś  p e w u ie  t ro ch ę  p o d c h m ie ­
lony.. .

—  B ro ń  Boże I G oście  p rz y  d r u g i m  atole  
o ao w iad a l i  sob ie  a n e g d o tk i ,  k tó r e  ju ż  w y ły s ia ły  
od s ta ro śc i ,  więc m u s ia ł e m  u c ie k a ć .  W s k u t e k  tego  
w y b ra łe m  się może n ieco  w cześn ie i ,  n iż  b y ło  p o ­
t r z e b a .  G d ym  p ró g  p rz e s tą p i ł ,  n s ły B z a łem  w rzask i  
o k ro p n e .

—  Cóż to  b y ło  ?
—  M łodsze  d z iec i ,  ro d z e ń s tw o  E ry k i ,  m u s i a ­

ły  g l i śu ik  zażyw ać, a n ie  c h c ia ły .  C a ła  t a m  k irnka  
ty c h  dziec i .  W  m a ły c h  m ia s t e c z k a c h  z d a ją  s ię  być  
c h rzc in y  n a jw iększą  p rz y je m n o śc ią ,  k tó re j  sobie 
lu d z ie  pozw ala ją ,  N aw et  b a b k a  b ra ł?  u d z ia ł  w te j  
b a ta l i i  g liśn ikow ej ;  s t a ła  p rz e d  d z ieć m i z ł y ż k ą  i 
b i ła  w k a r k .  g dy  s ię  w z b ra n ia ły  z a ż y w a ć .  J u t  
c h c ia łe m  zm yk ać ,  bo w rz a sk ó w  teg o  ro d z a jn  n ię  
znoszę, gdy  się p o k a za ł  s t a r y  i z a p ro n o n o w a ł  m i  
p rze c h a d z k ę ,  pon iew aż  p an ie  n ie  b y ły  j e s z c z e  n r  
m oje  p rz y ję c ie  go tow e.

(D o k  n .)
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j a k  i rz ą d ,  k tó ry  p o p r o w a d z e n i a  rów loup raw u ie -  
uia ob ra ł  sobie  za  g w iazd ą  p rzew odn ią  d z ia ła ln o ­
ści, ta kże  na polu sz k o ln ic tw a  ś red n ieg o  n iek tó re  
godne u z n an ia  k ro k i  poczyniły ,  jed nak ow o ż  rów nej 
p o trze b y  w rów n e j  m ie rz e  d o ty ch cz as  nie z a sp o ­
ko iły .

C zeska  lnd no ść  na S zlągku  żad n e j  wcale 
szkoły  p aó - tw o w e j  nie posiada , podczas  gdy  n ie ­
m ieck ie j  lud no śc i  tego k ra jn  —  licząc  ju ż  i F r e n -  
d e n tn a l  —  d z iew ięć  szkól ś red n ich  d a n o ;  na M o ­
ra w ie  z a ś  c iąg le  je szcze  m us i s ie  s ło w iań sk a  In- 
d u o ść  ob chodzić  dz iew ięc io m a  z a k ła d a m i  pań-t.wo- 
w em i,  podczas  gdy m n ie js z o śc i ,  z a le d ^ o  j e d n ą  
t r z e c ią  cześć  ogółu m ie szkań ców  tw orzące j ,  c z t e r ­
n a śc ie  n ie m ie c k ic h  z a k ła d ó w  pafnr ,w o*y b o tw o ­
r e m  sto i.  W e d ln g  szczegółow ego w ykazn ,  do łączo  
nego  do tegorocznego  b n d ie t n  ośw ia ty ,  ro z p o rz ą d z a  
w (L ech ach .  na  M oraw ie  i S z lą sk u  będący  w m n i e j ­
szości żywioł n ie m ie c k i  r a z e m  4 7  szk o łam i  ś r e -  
d n ie m i ,  podczas g d y  ich  ty lk o  41  w iększość  c z e ­
s k a  posiada. Ł a tw o  ob liczyć ,  ile szkól ś red n ich ,  
w e d łu g  is tn ie jących  s to sun kó w  narodow ościowych, 
ln d n o śc i  czeskie j w porów nan iu  z n ie m ie c k ą  c iąg le  
j e s z c z e  n e  dos ta je .  W sze lak o ,  cho ćb y śm y  nie 
a b so lu tn e  cyfry  lnd no śc i ,  ale  ty lk o  f r e k w e n c j i  za 
k ła d ó w  szk o lny ch  b ra l i  za p o d s taw ę  —  k tó ra  
zw łaszcza  ze w zg ledn  na  f . k t y c z n e  s to su n k i  na  
S z lązk u  i M orawie  j e s t  d la  żyw io łu  czesk ieg o  wca­
le n ie k o rz y s tn ą  —  to  okaże  się, że woti-c ilości 
nczn iów  czesk ich  & n ie m ie c k ic h ,  do d e ro  5 2  p a ń ­
s tw ow ych  zak ładów  c zesk ich  p rzyw róc i ło by  w z g lę ­
d n ą  rów ni wągę, że z a t e m  oprócz  jn ż  i s tn ie ją c y c h  
n a le ż a ło b y  je szc ze  11 zak ła dó w  z czesk im  j e ż y ­
k ie m  w y k ła d o w y m  o tw o rzy ć ,  a odnośu ie  z z a rz ą -  
dn  p ry w a tn e g o  lnb  g m in n e g o  p rz e ją ć  pod  z a rzą d  
p ań s tw o w y .

I  wobec t a k ic h  to  okolicznośc i ,  o św ia d c za  p. 
m in is te r  o św ia ty ,  że  n ie  może te r a z  p rze jm o w ać  
ta k i c h  naw d lT szkó t  ś re d n ic h ,  k tó ry c h  z n ac zu a  f r e ­
k w e n c ja  n ie w ą tp l iw ie  w y k azu je ,  że są p o trzeb n e ,  
a  n a w e t  zw ija  czesk ie  szko ły  ś r e d n ie ,  n ie z a s tę p n -  
ją e  ich n icze m  in n e m .“

T y le  m otyw ów  —  n a s tę p u je  w ła śc iw a  i n t e r ­
p e la c ja ,  k tó rą  ju ż e ś m y  w czora j  podali .  Z w ra c a m y  
n w a g ę ,  że z w y ją tk ie m  Vaterlandu, p ism *  w ie ­
d e ń sk ie ,  n ie k tó re  w ażn e  u s tę p y  m otyw ów  o p u śc i ły .

Z p ie rw szeg o  p o s ie d z e n ia  k l n b n  c z e ­
s k i e g o  d. 10 b m . p o d a ją  p ism a  s ta ro cz esk ie  
k o m u n ik a t  n a s t ę p n j ą c y : „Z e b ra n ie  b y ło  liczue .
Do p re z y d jn m  k lu b n  i do w y ko naw czego  k o m i te tu  
p raw icy  w y b ran o  d a w n y c h  cz łonków  jed n o g to śu ię .  
P r e z e s  (d r .  R ie g e r )  z ro z rz e w n ie n ie m  podn iós ł  p a ­
m ię ć  śp .  h r .  H e n r y k a  C la m -M a rc iu ic a .  P o c z e m  
p od n ió s ł  d r .  R ie g e r  ro zp o rząd zen ie  m in i s t r a  o- 
św ia ty  z d. 2 9 .  l ip c a  b r .  i z a k o m u n ik o w a ł  w n io ­
sek  k o m is j i  p a r l a m e n t a r n e j  k ln b n  czesk iego ,  aby  
z teg o  powodu, ja k o t e ż  ze w z g lędn  na in ne  po ­
s t ę p k i  m i n i s t r a  n a  poln s zk ó ł  ś r e d n ic h ,  na p ie r w -  
szem  po s ied zen iu  Iz b y  posłów  w nieść  in te rp e la c je ,  
a  da lsze  po s tęp o w an ie  k ln b n  zrobić  z a le ż n e m  od 
n a p ra w y ,  j a k i e j  s ię  n a  w a iu e m  polu  s zk o ln ic tw a  
s łn sz n ie  oczeku je .  P o  żywej ro z p ra w ie  p rz y ję to  te 
w n iosk i je d n o g ło śn ie .  W noszo no  n a s tę p n ie  z a in t e r -  
pelować rz ą d  w sp ra w ie  c n k ro w n ia n e j .  G dy j e d n a k  
p r e z y d jn m  d a ło  w y jaśn ien i* ,  że ro k o w a n ia  z r z ą ­
d e m  w ę g ie r s k im  są  n a  u k o ń cz en iu  i now y p ro j e k t  
w ry c h le  n rz e d ło lo n y  b ę d z ie ,  i n a le g a ło ,  aby  na  
la z i e  z a n ie c h a ć  in t e rp e la c j i ,  k iu b  pow zią ł  u c h w a łę  
w ty m ż e  d u c h n “ .

P r z e d  p o s iedzen iem  Iz b y  pros i l i  m ło do czes i  
w raz z d r.  G r e g r e m  k lu b  czesk i ,  a b y  im  wolno 
by ło  p o d p isać  pow yższą  in t e r p e l a c ję ,  na  co za po­
w tó rn ą  p ro ś b ą  k o m is ja  p a r l a m e n t a r n a  k ln b u  zezw o­
l i ł a .  R ów nocześu ie  j e d n a k  og łos il i  w Nar. Lisiach 
n a s tę  u jace  o g ło s z e n ie :

„M a ją c  sob ie  z a  obow iązek ,  lo ja ln ie  pop ie ­
ra ć  k a ż d ą  a k c ję  w iększośc i posłów  c z e sk ich ,  d ążącą  
cho ć  n ie  w p ro s t  do p o w etow an ia  k r z y w d ,  p rzez  m i ­
n i s t r a  G a n t8 c h a  n a ro d o w i c z e -k ie m u  w yrząd zon ych ,  
p o d p is a l i śm y  in te rp e la c ję ,  k tó r ą  k lub  cz e sk i  d z i­
s ia j  wniósł o rz e d e w sz y s tk ie m  dla w y ja śn ien ia  swe 
go s to su n k u  do rzą d u ,  c z e m  jedn ako w o ż  naszej 
sw obody  co do d a lszego  p o s tę p o w a n ia  w cale  o g ra ­
niczyć  n ie  ch cem y .*

Narodni L isty, k tó r e  o b śm ie sz y ły  b y ły  w na j-  
d z ik s  y sposób in t e rp e l a c je ,  p rz e r a ż o n e  są  tern 
p iz y s tą p i e n ie m  posłów m ło d o c z e sk ic h  do niej.

Z martyrologii unitów.
D titn n ik  poznański z a m ie s z c z a  znowu sze ­

r e g  listów o p rze ś la d o w an iu  n m tó w ,  Oto co p iszą :

W łodawa  2 . p a ź d z ie rn ik a .
Do m i a s t a  naszego  l d .  s i e rp n ia  z C h e łm a  

p rz y b y ł  d y r e k t o r  g im n a z ju m .  Z j r o m a d z i l  o i z c a ­
łe g o  m ia s te c z k a  Ind i w nocy p rzy  la m p ie  c z a r o ­
d z ie j sk ie j ,  około c e rk w i  p ra w o s ła w n e j ,  o dby ło  s i ę  
n a d e r  o ry g in a ln e  p rz e d s ta w ie n ie .  B yła  to  p ró b k a  
t e a t r n  ludow ego .  W  fa r s ie  p rzeznaczone j do o d e ­
g ran ia ,  apo teozow ano  p raw o s ław ie  i rz ad ,  a n a ­
s tęp n ie  ro zp o c zę ły  się b lu ź n i e r s tw a  m io tan e  na  
k a to l ic y z m ,  p ap ie ż a  i d n ch ow ień s tw o .  W s t r ę tn e  
te  widowir-ka. m a ja c e  na  c*lu  w y sz y d z e n ie  i 
o b rz y d z e n ie  in s ty tn c j i  k a to l ic k ie j ,  w y w arły  n a  z e ­
b ra n y c h  p rze c iw n e  w rażeu ie .  N a w e t  p raw o s ła w n i  
g ło śn o  s a r k a l i  i  n ie  d oczeka l i  s ię końca ,  s p l u ­
nąw szy  n a  zn ak  pogardy  ula now oczesnych  p ro p a g a ­
torów  p ra w o s ła w ia ,  poszli do dom n

U n itó w  u nas  do kościo łów  n ie  w p u s z c z a j ą ; 
wiez en ia  aą  n im i  p rz e p e łn io n e .  Z ru ch o m o śc i  
ty ch  n m tó w , k tó r z y  zosta l i  wy.-łant do g n b e rn i i  
o r e n b n r s k ie j ,  n ie  p o zw a la ją  nic sprzedaw ać .

gil p raw o s ław n e j  nad k a to l ic y z m e m  i p r z y r z e k a ­
ją c ,  że rząd  p rzeb ac zy  im  ich nuór,  z ak oń czy ł ,  
jak  zw y k le ,  że je ż e l i  n ie  p r z y jm ą  p raw o s ław ia  
an i  j e d e n  z n ich  m e  z o s ta n ie  p rzy  życ ia .  Z n i ­
szczy m y  w as, po w y sy ła m y ,  p oz ab ijam y ,  z c a łe j  
wsi nie z o s ta n ie  ś la  lu, a  m ie jsce  to , gdzie  by ły  
Ł o m a z y  za o rzem y  za  to, że nie p rz y jm u je c ie  p r a ­
w osław ia  i n d a je c ie  się za  g r - n ic ę ,  by U rn  b rać  
ś lub  i c h rzc ić  d z iec i .  j

Powiat Radzyński, Rudno. d. 4 .  p a ź d z ie rn ik a .
W ie śc i  o m  woż QUI un itów  do ty ch cz as  n nas 

nie u m i lk ły .  N acze lnn-y  powiatowi, s t r a ż n ic y  i 
wójci pow iada ją ,  że cho c ia ż  wywieziono dusyć 
u n iiów  b ęd ą  je szcze  wywozili.

M a ją tk a m i  nn itów  w ywiezionych  ro zp o rzą ­
d z a ją  wójci. Ze zbiorów  teg o io ez n y ch  t r z e c ią  część 
u nas z a b ra ł  wójt. dw ie częśc i  ro z k a z a ł  zw ieść do 
s todo ły .  T rz e c ia  część  m a  s tanow ić  w yn ag ro d z en ie  
za zżę te ,  zw iez ione  i w ym lócone  zboże. Po la  
m a ją  s ię  obsiew ać  ze zboża zw iez ionego  do s t o ­
doły, Ze zb io ru  le śn eg o  bedą  się o p ła c a ły  podatki .

S ą  to  je d n a k ż e  d o m y s ły  ty lk o  zarządów  
g m in n y c h .  W ó j t  u d a w a ł  nię k i lk a  ra z y  z z a p y ­
ta n ie m  do n a c z e ln ik a  pow ia tu ,  co m a  rob ić  z g o ­
s p o d a rk ą  un itów  ze s ła n y c h ,  lecz  n ie  o t r z y m a !  o d ­
pow iedzi.

W  in n y c h  g m in a c h  rozpo czę ła  się ju ż  sp rz e ­
d aż  g ru n tó w  i s a d y b  na l icy tac j i .  M » gą  j e d n a k ż e  
kupow ać  ty lk o  p raw os ław n i .

N ie k tó re  g o s p o i a r s t w a  u n ic k ie  z u p e łn ie  z o ­
s t a ł y  z ru jn o w an e .  C hoc iaż  około domów uun itów  
z e s ła n y c h  we d n ie  i w n m y  odbyw a sie  w a r ta ,  z a ­
b ie r a ją ,  n ie  w y jm u ją c  n a w e t  s a m y c h  w artow n ikó w , 
co się koniu  podoba. K re w n i  z e a ł a n j c n  uu itów, 
częs to  n a w e t  ich dz iec i  uds w ali się z p rośbą ,  by 
a lbo  m ogli  od z iedz iczyć  g r u n ta  z e s ta n y c b ,  a lbo  
p rz y n a jm n ie j  pozwolono im  n iem i za rz ą d z a ć .  O t r z y ­
m y w a l i  zaw sze  o dpow iedź  o d m o w n ą .  Mówiono iin: 
p rzy jm c ie  p raw o s ław ie ,  a  w ówczas o t r z y m a c ie  po 
z e s ła n y c h .  Co się w am  z praw a na leży .  K i lk n  od 
nas  z z e s ła n y c h  p ra w n ie  p rz e la ło  prawa^ swe na 
n a jb l iż szy ch  k re w n y ch .  G ru n tó w  ta k i c h  uu itów  
rzad  nie z a b ie ra  i nie s p rz e d a je  ich . L iczba  j e ­
d n a k / e  ta k ich  nie ty lko  u nas ,  lecz wogóle na  ca ­
le m  ' 'o d la s iu ,  n ie  b a rd zo  w ie lk a .

W ystawa krajowa.

Powiat B ia lsk i , Łomazy  3. p aź d z ie rn ik a .
W pow iec ie  b ia l sk im  pod  r o z m a i t e m i  o re -  

t e k a t a m i  p o z a m y k a n o  p raw ie  w szy s tk ie  k< ś^ioły, 
t a k ,  że na c a ły  powiat. z o s t& W ic h  ty lk o  dw a.

G r u n ta  i sa d y b y  n u iiów  z e - la n y c h  do  g u -  
b e rn i i  o re n b n  g sk ie j  ju ż  p o sp rzedaw auo  z l i c y t a ­
cji. N ab y l i  j e  n a tu r a ln i e  p ra w o s ław n i  za  bezcen. 
I  t a k  g o s p o d a r s tw o  P io t r a  B ie leck iego  sp rzedano  
za  3 ty s ią c e  rn b ł i .  cbo c ia ż  rz e c z y w is ta  je g o  w a r ­
to ść  w ynosi 1 0  ty s ię c y  ru b l i .  S p rze d a n o  też  za 
b ezc en  i g o sp o d a r s tw a  A n to n ie g o  M nrchu no w icza ,  
O n n freg o  K o r to s ie w irz a  i D a n ie la  Osikowskieifo.

D ziec i  B ie leck iego ,  o k tó ry c h  w spom n l iśm y  
w je d n e j  z po p rze d n ich  k o re .-p o u d eu c j) ,  od s iep a ­
czy ro sy jsk ich  u c ie k ły  z do m n  i p rzechow ywały 
się 5  tyg o d n i .  P rz e z  c a ły  te u  czas  szuk ano  ich 
wb w siach  oko licznych .  S f r u w a  lżono >łvv,o roty 
ż o łn ie rz y  i s t r a ż n ik ó w .  R ew iz je  o d by w ały  się ś c i ­
s łe  w K ozłow ie  i L u b e n c e .  P rzez  ca ły  ten  czas 
nnici z m u s z e n i  b y l i  ich  żywić. Z a b ie ra n o  im  to, 
co się żyw nie  podob a ło .

W ie ś  S tn d z i a n k e  o k rą ż y w sz y  w n o cy .  wojsko 
oczek iw ało  do h ia łe g o  d n ia .  we w sz y s tk ic h  c h a ­
ta c h  i s to d o łach  szuk ano  d z iec i .  D z iec i  spa ły  w 
s to do le  u  u n i ty  S ie n k ie w ic z a  i sądząc ,  że jnż 
wojsko od s tąp i ło ,  w ysz ły  ze s to d o ły —  n a ty c h m ia s t  
je  pochw ycono , w p ako w ano  na  f u r m a n k ę  i w y w ie ­
ziono, d o k ą d  n iew iadom o.

D n ia  1. w rz e śn ia  do Ł o m a z  p rz y b y ł  g u b e r ­
n a t o r  s i e d le c k i .  Z g ro m a d z i ł  on lud , do k tó rego  
m i a ł  p rzem ow ę. W  p rzem ow ie  te j n a m a G a !  do 
p rz y ję c ia  p r a w o s ła w ia ,  w y s ta w ia jąc  w yższość r e l i -

K r a k ó w  d. 12. p a ź d z ie rn ik a .

(<A) W c z o ra j  p op o łudn iu  o dby ło  się w pa­
w ilonie  g łó w n y m  na  o la c n  w y s taw y  c iąg n ien ie  
lo-ów lo te r j i  fan to w e j  P u b l ic z n o ść  z e b ra ła  się dość 
l iczn ie ,  w iedziona c iek aw o śc ią ,  j a k  tbż ś l e p a  f o r ­
tu n a  fa n t a m i  ro zp o rząd z i .  A b y ły  m ięd zy  n iem i  
i p r z e d m io ty  w iększe j  w artośc i  j a k  powóz, ż ró b -  
ki b y c zek ,  b ro s z k a  z ło t a  i t. p.,  a n a w e t  —  s i ­
k aw k a .  Lecz p roszę  tego nie  b ra ć  za  a lu z je  do 
m o r a ln e j  (a ra c ze j  n ie m o ra ln e j )  s t r a ż y  poża rne j ,  
te m b a rd z i e j ,  że s ik a w k ę  wzięto z f a b r y k i  p. C h y ­
lew sk iego  z T a rn o w a ,  k tó ry  jest, w g o rę tsze j  w o ­
dzie  k ą p a n y ,  niż  ch ło d n e  zd ro je  tu szów  s t a ń c z y ­
kow sk ich .

D ziś  z o s ta ła  jnż  w y s ta w a  u ro czyśc ie  z a ­
m k n ię tą .  T e le g ra f ic z n ie  p o d a łem  w am  p r z e ­
bieg p o s ie d z e n ia  k o m i te tu ,  ob ecn ie  u z u p e łn ię  ty lko  
co n a jw a ż n ie jsz e .

C yfry  z o b ro tu  finansow ego w y s taw y ,  z e h ra -  
ne  d o ty ch cz a s  ty lko  w p r z y b l i ż e n i ,  p rz e d s ta w ia ją  
sie w ed le  s p ra w o z d a n ia  d r .  J a k u b o w sk ie g o  jak 
n a s t e p n j e :  Za b i le ty  w s tęp u  u zy skan o  20  3 9 6  z łr .  
17  c t . ,  za  m ie js ca  na w ys taw ę  5 .0 7 5  z ł r .  41 c t . 
a  za  losy 6 .1 1 0  z łr .  8 3  ct. T a  o s ta tn ia  c y f ra  n ie ­
zu p e łn ie  d o k ła d n a ,  dochód  z losów d ó jd z ie  z a p e ­
w ne  8 .0 0 0  z ł r .  Ze s n b w e n c y j  od I z b  h an d lo w y ch ,  
od W y d z ia łu  k ra jo w eg o  i K a sy  oszczędnośc i m a  
k o m i te t  je s z cze  o t r z y m a ć  1 0 .0 0 0  złr . ,  R ada  m i a ­
s t a  K rako w a  g w a ra n to w a ła  1 0 .0 0 0  z łr . ,  a do po­
k ry c i a  pozogia je  je s z c z e  2 0 .0 0 0  złr .

S e k re t a r z o w i  w y > ta \ y  p . L  Zavyiłow8kiemu 
uchw alono  oprócz  p od z ięk o w an ia  5 0 0  z ł r .  wa. re -  
m u n e ra c j i .  D r .  W ład .  Z a jąc zk o w sk i  w n iós ł  w y ra ­
żen ie  po dz ięk o w an ia  d y re k to ro w i  w y s ta w y  J a k n -  
b o w sk ie m u ,  a  p rzy  końcu po s ied zen ia  na w niosek  
lh u a io w ic z a  uczczono  z a s u g i  p rezesów  p rzez  
p ow s tan ie .

O b ra d y  sk ończono  o godz. wpół do 11. p rze d  
p o łu d n ie m ,  a już  o godz. 11. o db y ł  się u ro c zy s ty  
a k t  z a m k n ię c ia  w ys taw y  u> B ło n ia c h .  Z astępcę  
p ro t e k to ra  za s tę p o w a ł  d e le g a t  B o rk ow sk i .  Z a  
m k n ię c ia  sam eg o  d o k o n a ł  s to so w n ą  p rz e m o w a  p r e ­
zydent, S / I a o h to w sk i .  Z a z n a c z y ł  w niej don ios łość  
w ystaw y  d la  e k o n o m ic zn eg o  rozw oju  i postepn  
k ra ju ,  w y ra z i ł  r a d " ś ć  i z ado w o len ie  sw e  z j e j  wy­
n iku  i k o rzy śc i ,  j a k ie  o r z y n io s ła  k ra jo w i ,  a  na 
po a rc ie  ty c h  wywodów p rz y to c z y ł  okoliczność , iż 
t a k  w ie lka  l ic z b a  d y g n i t a r z y  - o s p i m y l a  zw iedz ić  
k ra k o w sk ą  w y s ta w ę ,  że podczas t r w a n i a  je j  ty le  
z jaz dów  sie o db y ło ,  k tó re  poruszy ły  k w e s t je  w ie l­
k ie j d la  k ra ju  donios łośc i .

„ M ó w iłe m  o z w ie d z a n iu  w y s ta w y  —  rz e k ł  
uiowc,y p rzy  końcn —  ale  zw ie d z a n ie  nie  j e s t  o s t a ­
te c z n y m  c e le m ,  le<-z ś r o d k ie m  do w łaśc iw eg o  z a ­
d a n i a ,  a  t  m  je s t  n a n k a ,  p os tęp  i p od n ies ien ie  
o gH n eg o  dobri  by tu .  P r z y  o tw arc iu  w ys taw y  p o ­
w ie d z i e l i ś m y :  o to  m a m v  w y s ta w ę ,  a te r a z  n ie ­
c h a j  k ra j  sądzi .  S ły s z e l i -m y  i c z y ta l i ś m y  jn ż  z d a ­
n ia  o n ie j ,  a  je ż e l i  to  cieszy, k ied y  b e z s t ro n n y  
sąd w y raża  s ie  z n z u a u ie m  s k u t e c z n e j  p racy  i 

i rz e c z y w is te g o  postępu ,  to z d r u g i e 1 s t ro n y  również 
i b e /S t ro n u e  w y tk u ie c ie  b ra k ó w  i n ied o k ład n o śc i  

n ie  powinno o ds t ra sza ć  i z n ie c h ę c a ć  , lecz  p rz e ­
c iw nie  z a ch "c ac  do g ł e b s / e j  n a u k i  i w y trw a łe j  
p ra cy .  K o ń cząc  n a  te m ,  w y ra ż a m  ż y c z e n ie ,  aby  
t a  w ys taw a  w y d a ła  b ło g ie  d la  k r a ju  sk u tk i . "

W  u ro c z y s to śc i  z a m k n ię c ia  u cz e s tn ic z y ła  
s k r o m n a  ty lk o  g rn p a  pu b licznośc i .

Po  z a m k n ię c iu  w y s taw y  o d b y ła  sie w paw i­
lon ie  r e s t a u r a c y j n y m  s k r o m n a  n c z ta  p o żeg n a ln a ,  
p rz y  k tó re j  w y rażano  sohie ju ż  c ie p le j  w z a je m n e  
u czn c ia  i d z ię k c z y n ie n ia  za  ponoszone t r u d y  i s k u ­
te k  —  n ie s te ty  dość w ą tp l iw y .

P a p i e r n i c t w o  ( r r .  17) r e p r e z e n tu j ą  na 
w ystaw ie  g łów ni*  dwie f i rm y :  C z e r la ń sk a  fa b r y k a  
p ap ie rń  b ra c i  K o iiszerów  i b ra c ia  F  ja lk o w s c y ,  
k tó rzy  m a ją  p a p i e r n i * : w B ia łe j ,  Czańcu, B ie lskn  
i Ż yw cu. F a h r y k a  pp. K o iiszerów  d a ła  na  w y s ta ­
wę, oprócz  p ro d u k o w an eg o  p rzez  s ieb ie  p a p ie ru ,  
ta k ż e  okazy fa b ry czn eg o  in t ro l ig a to r s tw a  na w ie l ­
ką  sk a le .  W id z im y  tn z p rzy jem n ośc ią  zeszy ty ,  
c o p ie r - b n c b y . ks iążk i  ry gow ane .  s t r a z z e , n a w e t  
o lb r z y m ie  „hau  tb n c h y " ,  na k tó ry ch  do tyehcza*  
i z \ t v w a l L u iv  zazw ycza j  „ R o l l in g e r  iu W i e u “ . F a ­
b ry k i  np. F i j a łk o w s k ic h ,  j a k  w idać z okazów, 
p ro d u k u ją  w sze lk ie  g a tu n k i  p a p ie rń ,  od n ros tego ,  
b iu ro w ego , aż  do n a jw y k w in iu ie j s z e g o  w elinu ,  t u ­
d z ie ż  w sze lk ie  b ib u łk i  i p ap ie ry  ko lorow e na  p la ­
k a ty  i p a k u n k i .  Z. W e i. ie r  z Rasowa w y s taw ił  sam  
p a p ie r  cy g a re tk o w y .

D z ia ł  i n t  r  o 1 : g a  t  o r  s  t  w a m a  liczny  
s z s r e g  w ystaw ców , z k tó rych  n a  n a jc h lu b n ie j s z ą  
w z m ia u k ę  z a s łu g u ją  pp. S o b ro t t  i W ó jc ik  z K r a ­
k o w a ,  o raz  W in c e n ty  K n c z a b iń s k i  ze L w o w a ,  
k tó ry  p r z e d s ta w i ł  w ielce g u s to w n e  t e k i ,  ok le jone  
skó rą  a  ozdobione r z e ź b a m i i b ro n z a m i.  R ów nież  
p. J ó z e f  W iu ce n to w ic z  z C ze ru io w ie c  z a s łn z y ł  na 
c h lu b n ą  w z m ia n k ę  za sw e o praw y  k s iążek  i g a ­
la n t e r y j n e  w yroby  in t ro l ig a to r s k i e .

P a p e t e r j a  ru s z y ła  się w k ra ju  dość  m ocno . 
N areszc ie  w y ru g u je m y  m oże z a g ra n ic z n e  tu tk i ,  
to rby  i k a r to n y .  W ie lk ą  w te j  m ie rz e  zas ług ę  
b ęd ą  in ie li  p. F e l ik s  S zuk iew icz  w K rak o w ie ,  k tóry  
d a ł  na  w y s ta w ę  c a łą  p i r a m id ę  t u t e k  c y g a re to w y c h  
i to r e b e k  z pa p ie rń ,  o raz p. G aw ło w sk i  A n to n i  ze 
Lw ow a rów nież  f a b r y k a n t  to te k .  P .  G ło w ack i  L u ­
dw ik  z Z a m a r s ty n o w a  pod L w ow em , w y s ta w ił  zaś 
i m ia łk a  a p t e k a r s k i e  i a a  c n k ry ,  t a r t o n y  i fu te ra ły  
różnego  rodza jn .

D r u k a r s t w o  i t e c h n i k a  r e p r o d u k ­
cy jn a  są  ba rdzo  s łabo  z a s tą p io n e .  D ru k a r s tw o  
w łaśc iw e  j e s t  r e p r e z e n to w a n e  przez d ru k a r n ie  k r a ­
kow skie  : A uczy ca  i sp., Czasu i H e y m a n a  ; pp. 
B en iow sk ieg o ,  O rg e lb r a n d a ,  G e b e th n e r a  i W olffa  
z W a rs z a w y ,  tu d z ie ż  Ż o p a ń sk ie g o  z P o zn an ia .  
W  d z ia le  d r z e w o ry tn ic tw a  g łó w n e  m ie js ce  z a jm u ­
ją  d rz e w o ry ty  w arszaw sk ieg o  lygodnika ilustro­
wanego. L i tog ra f i j  d o s ta rc z y l i  p. P r z y s z lu k  ze 
Lwowa p. S a lb  z K ra k o w ie  i p. K l im e k  z B ie l ­
ska .  M ied zy  n im i  p ie rw s z e ń s tw o  t r z y m a  p. S a lb ,  
k tó rego  robo ty  wchodzą w z a k re s  a r ty z m u .  Z p o ­
m ię d z y  f  tog raf ij  ua leży  w y m ie n ić  ja k o  n a j l e p s z e  : 
pp  S zub  r t a  i B izańsk iego  w K ra k o w ie .  D u tk i e ­
wicza w K o łom yi ,  B ah ry . iow icz a  w C z e rn io w cach ,  
tud z ież  p rz e ś l ic z n e  h e l io m in ia tu ry  p an n y  H e le n y  
K  z łow sk ie j  z D ą b ro w y  górn icze j  w K ró le s tw ie  
P o lak iem .

W  g ru  pie b u d o w n i c t w a  i i n ż y n i e r  j i 
cyw ilne j n rz e d ło ż y ła  p rzed ew szy s tk ib iu  c. k. d y ­
r e k c ja  ru ch u  kolei pań s tw o w y ch  w K ra k o w ie  wiele 
p lanów , ty czący ch  się budow y kolei Z w a rd o ń -  
Ziigórz. Obok tego w id z im y  p la n y  i ry s u n k i  b u ­
d ow lan e  p. S t ry je ń sk ie g o  T a d e u s z a  z K ra k o w a  i 
p ięk ne  roboty  p ió rk iem  i g ra f ionem , w yk ou ane  
przez in ż y n ie ra  kole i państw , p S z c z e p a n ia k a ,  a  
o dnoszące  s ię  do t r z ę s ie n ia  z ie m i  w Z ag rze b iu .

C iek aw e  o kazy  fa b r y k a c j i  dość  nowej w k r a ­
ju  n a szy m , a m og ące j  m ieć  p rzysz łość ,  p rzed łoży ł  
p. S k rz y p ie c  z T u rn o w a .  S ą  to  ru lo n y  papy do 
p o k ry w a n ia  dachów i iz o la c y jn e  p ły ty  z a s fa l tu .  
F a b r y k a  t a  zo s ta ła  przed d w o m a  la ty  w T a r n o ­
wie za ło ż o n ą  i z a t r u d n ia  dz iś  jn ż  17 ludzi .

G ru  -u w y r o b ó w  z k a m i e n i a ,  g l i n y  
i s z k ł a  d a  się podzie l ić  n a  u a s t ę p u ją c e  k a te -  
g o r je :

a). K a f l a r s t w o .  Z wyrobów te j  k a tego-  
r j i ,  godne  uw ag i  są  piece i k o m in k i  kaflow e i o- 
zdoby a r c h i te k to n ic z n e  te rak o to w e  fa b ry k  p. B a r u 7 
c h a  w P odgórzu ,  pp. K u b in a  i K o rz en io w sk ieg o  
we Lwowie (o ię k u e  wyroby t e r r a k o to w e ,  b iu s ty  i 
m e d a l io n y ) ,  Z a e h a r je w ic z a  i W e r n e r a  we Lwowie, 
r e p r e z e n tu j ą c y c h  fa b ry k ę  wyrobów k e ra m ic z u y c h  
w G liń s k u ,  tu d z ie ż  K a ro la  K u p k ę  z B ia łe j .

b). K a m i e n i a r s t w o .  W  s a m y m  p aw ilo ­
n ie  re  u e z e n t u j ą  je  m a r m u ro w e  i porfirowe w yro 
by d rob ne  ( g a l a n te r y jn e )  p. A r tu r a  Z a re m b y  z P a r ­
chow a, tn d z ież  k a m ie n n e  fasady  i o zdoby  a r c h i ­
te k to n ic z n e  p. Józefa  S z e n re r a  w B ia łe j .  T e  o s t a ­
tn ie  z w ra c a ją  na  sieb ie  nw agę a r ty s ty c z n o m i  po ­
m y s ła m i .  Po  za paw ilo nem  w y s 'a w i ł  k a m ie n ia r z  
k ra k o w sk i  p. H o e h s t im  p iek u e  n a g ro b k i  z g r i  n itu ,  
la  r a d o ru ,  syennión i p ia sk ow ca ,  a M. Z ie le n ie ­
w sk i w yborne  w yroby  betonow e, w ro z l ic zn em  z a ­
s toso w an iu  ja k o  p osadzk i ,  r - .nny i ru ry ,  ciosy do 
m u r o w a n ia  dom ów , k ią g t  ceb rzyu ow e  do s tu d z ie n ,  
schody ,  n a g ro b k i ,  ż łoby  d la  b y d ła ,  m n s z le  pod 
rynny  i k a m ie n ie  g ra n ic zn e .  F a b r y k a  p. Z ie l e n ie ­
w sk iego  i s tn  eje jn z  od la t  d z ies ięc iu .

c). C e g l a r s t w o ,  r e p re z e n to w a n e  z n a k o ­
m icie  prz*z w yroby  h r .  A r tu r a  P o to ck ieg o  z K r z e ­
szowic. S ą  lu  c eg ły  z w y k le  i p rasow ano , ceg ły  
ogniotrwało), d ach ó w k i ,  d ren y ,  p ły ty  i ró -ne  m o-

M a  liaiscawa i zamiejscowa.
Lwów dnia 13. października.

P rz e c h o d z ę  te ra z  do u z u p e łn ie n ia  m e j  r e l a ­
c j i  z okazów , w ys taw io ny ch  w p aw ilo n ie  gló 
w ny m .

W  u b o g ie j  g ru p ie  16 , w y r o b ó w  g a l a n ­
t e r y j n y c h ,  z w ra c a ła  na  s ieb ie  oczy w s z y s t ­
k ic h  d u / a  g a b lo tk a  H e n ry k a  M i l l e r a  ze L w ow a. 
W y g lą d a ją  z m e j  la lk i  o b ra n e  p rz e p y s z n ie  w ko­
s t iu m y  na rodow e, ze ś c i - ło ś c ią  n ie m a l  e tn o g r a f i ­
czną. S ą  tu  k r a k u s y ,  m a z u ry ,  h u c u ły  i h ucu łk i ,  
z n an e  już  z w y s taw y  p rz e m y sk ie j  i t a m  l i s t e m  
pochw alnym  nag rod zon e .

O kazy w ybornych  sz czo tek  p rz e d s ta w i l i  P e ­
t e r s  S zczep an  z C Lern iow iec  i b ra c i a  S e n n e w a ld t  
z B ia ły .

P a n i  D o m in ik o w sk a  ze Z łoczow a p rz y s ła ła  
w a ch la rz ,  n a  k tó ry m  j e s t  b u k ie t  z b ra tk ó w , k ło ­
sów i c ie rn i ,  a w pośrodku g ru p a  w yd alonych  P o ­
laków . R ączkę  w ac h la rz a  s tanow i p o tw ór  z m a r k ą  
p r a s k ą  w paszczy.

ielowe w yro by .  R u rk i  d ren ow e  p rzed s taw il i  pp.
B erke  z K arw odr/ .y  pod T u c h o w e m  i S ta n i s ła w  
b r .  R o m e r  z B ieźd z ia tk i  pod K o ła c z y c a m i ,  k tó ry  
t a k ż e  da ł  o k az y  d a c h ó w k i  fa lcow anej t .  z. f r a n ­
cusk ie j .

d). C e m e n t  w y s ta w iły  f a b ry k i  z S zc zak o ­
wej, t. j. „ P ie rw s z a  ga l ic .  f a n r y k a  P o r t l a n t  - Ce­
m e n t u " -  k tó r a  u z m y s ło w iła  ba rdzo  d ow cip n ie  w y ­
t r z y m a ło ść  sw ego  f a b ry k a tu  na  k aw a łec zk u  c e m e n ­
tu  z , /3 o as ku. d źw iga jący m  100 k ilog ram ów  —  i 
„ A u s t r i a c k ie  T o w a rz y s tw o  a k c y jn e  o la  f a b r y k a c j i  
P o r t l a n t  -  C e m e n tu  w S z czako w ej"  T a  d ru g a  fa -  
b n k a ,  za łożona p rzed  t r z e m a  la ty ,  z a t r u d n ia  300  
ro bo tn ik ów  i w y ra b ia  ro czn ie  2 5 0  0 0 0  ce t.  c e ­
m e n tu  i 3 5 0  0 0 0  c e t .  w apn a  do budow y.

e) S z k l a r s t w o .  D w ie  ty lko  f a b r y k i  s z k ła  
f ig u ru ją  na  w y s taw ie ,  lecz  obie d a ły  o kazy  w y ro ­
bów n a jp rz e d n ie j s z y c h  H u ta  sz k la n a  p. Z y g m u n ta  
Piw  ki w M a jd an ie  g ó rn y m ,  w y s taw iła  p róby  s z k ła  
k ry sz ta ło w e g o  i naczyń s to łow ych  h ia ły c h .  n ie u -  
st.epu ą c y c h  w n icze m  w yrobom  cz e sk im .  F a b r y k a  
za ś  p. K ropfa  w T a r n o w ie ,  w y ra b ia ją c a  g łów nie  
szk ło  ta f low e, w o k az ach  sw ej spec ja lno śc i  do- 
w ird ła ,  że za g ran ica  n ie p o t rz e b u ie m y  szu k ać  t e ­
go a r ty k u łu ,  a b y  m ie ć  dobry. O g ro m n e  tafie -z k ła  
t*j f  b ry k i  są  tafc g rn b e  i czy s te  j a k  lu s t rz a n e  
p ra w ie ,  in ne  zaś  okazy  poncza ją  w idzów  o p ro ce -  
d erze  f a b ry k a c j i .

R e p r e z e n ta n te m  s z k la r s tw a ,  k tó re  w w yź- 
s yrn z a k re s ie  do kunsz tów  ju ż  sie za licza ,  j e s t  
p. T . Z a jd z iko w sk i  w K rak o w ie .  Z ao jia tr / .y ł  on 
w iele  kościołów w w it raże  a r ty s ty c z n e ,  t e c h n ik ą  
„w y p a la n ą "  w ykon yw an e ,  tu  zaś d a ł  d la  paw ilo nu  
g łów nego sze reg i  oz d o b n y c h  ok ien  t. zw. „ b ło n o ­
w ych".  tu d z ież  p ięk n e  okno  ró żn o b a rw n e ,  bedące  
g łów ną  ozdoba „loży p ro t e k to r s k ie j . "  W y ro b y  p. 
Z a jd z ik o w sk ieg o ,  je n ia lu e g o  sa m o u k a ,  m o żna  wi­
d z ieć  w k o śc ie le  P. M ar j i .  gdzie  trzy  okna  nad  
w ie lk im  o ł ta rz e m  z g ru n tu  o d re s ta u ro w a ł ,  w ko­
śc io łach  0 0 .  K apucynów , R e fo rm a tó w  i w k a t e ­
d rze  ua  W a w e lu .

P ozw ólc ie  mi, że je szcze  do jed n e g o ,  o s t a ­
tn i  go l i s tu  od łożę  z a k o ń cze n ie  m e g o  sp ra w o ­
zd a n ia .

* Mianowania. W  najwyższej izbie obrachunko­
wej nadano posadę radcy sekcyjnego starszemu r a d ­
cy rachunkow em u, Karolowi Gabrielowi.

R ada szk. kraj. zamianowała: w Korzelieach 
Micbała Zaeharjasiewieza rzeczywistym nauczycielem, 
a J a n a  H umla s ta łym nauczycielem młodszym, zaw ia­
dującym w Wołuszozyźnie.

* K s .  N o r b ^ r t  G o l l e h o w s k i  złożył godność 
kustosza zakonu 0 0 .  Bernardynów, zatrzymując tylko 
do czasu zarząd parafii.

* Z m a r l i .  W  Paryżu  zm ar ł  wygnaniec Mikołaj 
A k i e l e w i c z  który b ra ł  czynny i wybitny udział 
w organizacji powstania z r. 1833. a następnie p isa ł  
wiele pod pseudonimem „Chłop litewski." Pocbowono 
go 29. zm. na cmentarzu  P an tin .

W iktor K i s i e l e w s k i ,  daw ny uczeó p o l­
skiej szkoły batiniołskiej,  zm ar ł  w P a ry żu  w 34. r. 
życia.

* Poświecenie kamienia węgielnego pod
pracownię artystyczną rzeźbiarza p. J .  Markowskiego, 
przy ulicy P iekarsk ie j  w* L w o w ie , odbyło się we 
wtorek po południu.

* Zakład narodowy im. Ossolińskich. Dzi­
siaj o godzinie 12. w południe odbyło się w obe­
cności p. nam iestn ika  Zaleskiego i innych dygnitarzy, 
uroczyste doroczne posiedzenie, na którem dyrekcja 
zakładu złożyła sprawozdanie z czynności swoich za 
rok ubiegły.

Po śmierci śp. Marcelego M adejskiego, k u r a ­
tora  zakładu, objął syndykat zakładu dr. Henryk
Szydłowski.

Katalog rękopisów i katalog realny druków po­
stąpiły już  znacznie i trzeci tom ich zostanie n ieba­
wem oddany do użytku publicznego. W  dziale num i­
zmatycznym zajmował się dyr. Kętrzyński dalszem 
inwentarzowaniem i porządkowaniem monet polskich 
i doszedł do czasów Zygmunta III. Co do stosunku 
zakładu do świata  naukowego i publiczności, zaznacza 
sprawozdanie, że ofiarność publiczna nie us ta ła  i wiele 
cennych darów przeszło w zbiory bibljoteczne. W osta­
tnim roku przybyło k ilka  ofiar bardzo cennych, mię­
dzy temi nie życzący sobie być wymienionym obywa­
tel p rzys ła ł  w depozyt 10 tomów w rękopisie źródeł 
do panowania  Stefana Batorego, gromadzonych niegdyś 
przez Rykaczewskiego a mieszczących w sobie prócz 
rzeczy drukowanych także odpisy z c> s. bibljoteki 
w Paryżu  i British Muzeum, ze zbiorów kB. Czarto­
ryskich, Kórnickich i innych. Dalej,  p. Andrzej Lip- 
pus z Gródka nades ła ł  rękopis J a n a  Tomasza Józe­
fowicza pt „Leopolieusis archiepiscopatus his toria  ab 
anno 1 6 1 4 “ . Je s t  to jeszcze j*-dna redakcja  dzieła, 
posiadanego już przez zakład w zbiorze rękopisów a 
znanego punliezności tylko z niezupełnego przekładu 
Piwockiego Z innnyoh darów wymienić należy f ra ­
gment rękopisu z w. XV., zawierający prawo m agde­
burskie, da r  p. Semeniuka z Biecza, i szereg listów 
N a r c 'z y  Zmichowskiej,  d a r  panny W ańczarowskiej we 
Lwowie.

Stosunki z innemi zakładami naukowemi u trzy­
mują się zawsze przez wysyłanie i zamianę publika- 
cyj i wypożyczanie wzajemnie dzi ł  naukowych.

0  wzroście zakładu świadczą najlepiej cyfry. 
Inw entarz  dzieł drukowanych wzrósł do t. 83 900, 
dubletów do 6960 ,  rękopisów 3203 ,  rycin 2 4 .6 30 ,  
monet i medali polskich 8 0 2 1 ,  sum a zaś wBzyBtkich 
monet wynoBi 23 .544 .

W  przeciągu roku wydano w pracowni n a u k o ­
wej 239 1  czytelnikom 718  rękopisów, 5896  dzieł, 
U  906 tomów. W czytelni przeznaczonej dla m ło­
dzieży i szerszej publiczności było czytających 13.982, 
czyli przez 223  dni, przez które dla  publiczności by ła  
otwartą, w ypada na dzień 62 osób

Pozwolenie wypożyczania książek do domu miało 
2 44  osób, które wypożyczyły 47 9 3  dzieł i 20 ręko­
pisów.

Muzeum zakładu spełn ia  swoje zadanie na le ­
życie i jes t licznie odwiedzane. Zbiory jego powię­
kszyły się nieznacznie, ale o kilka przedmiotów b a r ­
dzo cennych, pochodzących częścią z darowizny, czę­
ścią z kupna.

Muzeum zwiedziło w przeciągu ostatniego roku 
2 2 5 0  osób. Zbiór motyli, niewehodzący w zakres w ła ­
ściwy zakładu, został sprzedany uniwersytetowi za 
600  zł., gdzie znajdzie pomieszczenie dla nauki ko­
rzystniejsze.

Stan majątkowy zakładu wynosi : dochody w r. 
1886. 2 7 .06 1  zł. 49 ct., wydatki 2 5 .62 2  zł. 9 ct. 
Ogólny majątek  w nieruchomościach i zbiorach wy­
nosi 5 0 2 .3 0 8  zł 80 ct., w gotówce 6083  zł. 54  ct., 
w papieracli 2 0 2 .3 6 9  zł. 37 ct.

Po odczytaniu powyższego sprawozdania, wygło­
si ł  dyrektor zakładu dr. K ę t r z y ń s k i  odczyt „O uie- 
znanej epopei z XV. wieku".

* P r o g r a m  z a h a w  odbyć się mających w k a ­
synie micjskicm we Lwowie w sezonie r  1887. 15. 
października w sobotę, koncert; 29. października, te­
atr ; 12. listopada, ko n ce r t ;  19. listopada, t e a t r ;  24. 
lis topada we czwartek, proraenade-koncert i tance (w i­
gilia  św. Katarzyny): 3. g ru dn ia  w sobotę, wieczorek 
kręgielniany dla panów ; 5. g rudnia  w poniedziałek, 
wieczorek dla dzieci (wigilia św. Mikołaja); 10. g r u ­
dnia w dobotę, wieczornica ; 14. g rud n ia  we środę, 
teatr  i koncert, jedenasta  rocznica wprowadzenia się 
do nowego gmachu; 17 g rud n ia  w sobotę, wieczorek 
humorystyczny dla mężczyzn; 31. grudnia ,  zakończe-

i nie starego roku, promeiiade-koucert i tańce.
* W kraj, s z k o i c  gosp. Iasowego odbędzie się 

otwarcie nowego roku naukowego 18 87 /8 .  dnia 22. 
października 1 887 . ,  poprzedzone nabożeństwem w ko­
ściele św. Mikołaja o godz. 9.

Wstępne egzamina n a  podstawie §. 2. s tatutu 
rozpoczną się dnia 15. października 1887.

* „ O ś w i a t a . "  Ponieważ nadeszła dżdżysta a dla 
biedniejszej dziatwy u nas tak  przykra  pora, przeto 
chcąc po myśli §. 1. i 3. statutów, przyjść tejże 
dziatwie z pomocą, uprasza  się p o n o w n i e  jak  
najuprzejmiej te osoby, które od gal. stowarzyszenia 
pomocy naukowej dla uczuiów i uczennic „Oświata" 
otrzymały listy dla zbierania wkładek, by takowe 
zechciały w możliwie jak najkrótszym czasie wraz 
z kwotą uzb israną  złożyć do rąk  prezesa p. Mieczy­
s ław a  Baranowskiego, inspektora Bzkół miejskich ( R a ­
tusz II .  p. Rada szkolna okręgowa miejska).  M ikołaj 
J . Huruszkiewicz  sekretarz

* Z Izby s ą d o w e j .  N a  ław ie  oskarżonych z a ­
s iada ł wczoraj M arkus Leib B e r g , 27-le tn i szklarz 
z Gródka. N am ów ił ou szwagrowę swoją Jen tę  S treng  
do ulokowania pieniędzy u kupca Kriegora w Gródku. 
Strengowa zgodziła się na to, a B erg  zab ra ł  u niej 
350 zł. i ulokował je u Kriegera. W  kwietniu 1886 
roku Berg zn ik ł z Gródka a S trengowa po niewcza- 
gie dowiedziała się, że Kriegor zwrócił już pieniądze 
Bergowi, a  weksel,  który jej B erg  wręczył, jest fał­
szywym. B erg  uciekł do Ameryki, skutkiem te legra ­
ficznej dyspozycji został jednak w H am burgu  uwię­
ziony, a t r y b u n a ł  sędziów przysięgłych zasądził go 
wczoraj na jednoroczne więzienie.

* Kontrola fabrykacji g a z u .  W tych dniach 
m a się odbyć analiza gazu, której dokonać mają nie­
którzy chemicy, zaproszeni przez m agistrat.  Rozchodzi 
się o skonstatowanie jakości i  siły produkowanego 
przez towarzystwo dessauskie gazu.

P rzy  tej sposobności konstatujemy, że wczora 
panow ały  na  niektórych ulicach pryncypalnych cie 
mności egipskie. W zdłuż całej ulicy Karol* Ludwiki 
aż do placu Gołucho.rskiego nie możnaby było przejść, 
gdyby nie lampy właścicieli sklepów. W  ogóle oświe­
tlenie we Lwowie nie jest szczególne. Je s t  to tem 
przykrzejsze wobec samowoli, j ak a  panuje na  ulicach 
lwowskich. WTczoraj wieczorem np. koło godziny 7. 
jakiś jegomość prowadził w k ie runku  placu Marja- 
ckiego dw a psy myśliwskie, uwiązane na lince tak  
długiej,  że zajmowała prawie ca łą  szerokość chodoika. 
Liczni o tej porze przechodnie mu-ieli chcąc niechcąs 
ustępować przed psami na  środek ulicy. A policjan 
tów nie braknie  nigdy w tej stronie miasta.

* W y p a d k i .  Bezpieczeństwo publiczne we L w o­
wie jes t  w dość opłakanym stanie, ja k  o tem św iad 
czą następujące wypadki, które się wczoraj wydarzyły 
Naftali Schumer, kupiec, przybyły  z Rohatyna, o go­
dzinie 7. wieczorem, na  ulicy Karola L udw ika  wypy­
tyw a ł  się żydów o pomieszkanie niejakiego W ebera ,  z 
którym pozostaje w stosunkach handlowych. U s ły sza ­
ła  to prostytutka Taube Spiegel i zaprow adziła  go do 
hotelu „pod czarnym jeleniem" przy ulicy R ejtana  1. 
3, gdzie wpuszczono go do ciemnego pokoju i powie­
dziano mn, że tutaj w łaśnie  mieszka ó w ’ W ebsr ,  lecz 
wyszedł na chwilę z pomieszkania i zaraz wróci. Do 
pokoju razem z Sohumerem weszła tak ie  Taube Spie­
gel a za nią wpadło dwóch kelnerów, z których j e ­
den zam kną ł drzw i na klucz. D obrana  trójka zab ra ła  
się energicznie do wypróżnienia kieszeni Schomera, 
napełnionej guldenami. Kelnerzy trzymali go za ręce, 
Spieglówna zaś zaczęła manipulować w kieszeniach. 
Schumer jednak  odepchnął gw ałtow nie  rabusiów  i s 
krzykiem wysuoczył na  okno, chcąc w  tan i sposób 
ra tować się. P rzes traszeni kelnerzy ściągnęli nap a ­
dniętego z okns i wytrącili go gw ałtow nie  z hotelu 
na ulicę. Schumei,  p rzybiegł na  inspekcję policyjną 
donosząc o cał-j sprawie. W ysłan i  do hotelu ajenci, 
sprowadzili owych kelnerów (Chaima Ste inberga  i Ch 
Streicha), których uwięziono, a równocześnie policjant 
aresztował ową Spiegel, która -  jak  się okazało —  
pozostaje w styczności z najniebezpieczniejszymi zło­
dziejami i b ierze udz ia ł  w ich wyprawach, przebrana  
za mężczyznę. Dzierżawcą tego hotelu jest Simon 
Jiiger.

Złodzieje lwowscy w yprawili wczoraj zarządcy 
aresztów miejskich niemałegc figla. W łam ali  się oni 
do Bkładu odzieży, będącej własnością rozmaitych in ­
dywiduów, przebywających w aresztach miejsKich. 
Dostali się oni do środka zapomocą wybicia dziury w 
murze i tą drogą skradzione rzeczy powynosili.  N aj­
większą s tratę  ponieśli trzej najniebezpieczniejsi z ło ­
dzieje lwowscy: Suchodolski,  Sokołowski i  Mażuszka, 
gdyż zabrano im kompletne ubran ia .  J e s t  to prawdzi­
wy „meisterstiick" złodziejski.

W trafice przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 23  roz­
bito dziś w nocy zamek i kłódki i zabrano znaczne za­
pasy tytoniu i gotówkę, pozostawioną w kasie. Zło­
dzieje usiłowali włamać się do drugiego sklepu T. 
Schliifera, znajdującego się w tej samej kamienicy, nie 
zdołali jednak rozbić sztucznych kłódek.

P a n i  R. mieszkająca przy ,ulicy Żółkiewskiej 
liczba 51. zbudziwszy się wczoraj w  nocy spostrzegła  
w pokoja sypialnym, dzięki la ta rn i  gazowej u- 
mieszczonej około jej okna, jakąś  tajemniczą postać. 
Przes traszona zbudG ła  męża, tajemnicza postać znikła 
przez otwarte okno i pozostawiła tłumok państwa R., 
które rzezimieszek teD widocznie zamierzał zabrać ze 
sobą. Okazało się, że służąca p aństw a  R. poszła na 
„bal tańcujący" do pobliskiego szynku i tam s k r a ­
dziono jej z kieszeni klucz od kuchni. T ą  drogą więc 
sprytny złodziej dostał się do pomieszkania.

* S t a t y s t y k a ,  p o l i c y j n a .  W  miesiącu wrzeSDiu 
b. r. a resz tow ała  tutejsza . djcrakatps -W io j l  <xnn 
osób, a m ianow icie :  za ra b u n e k  2, za kradzież 
124, za oszustwo 6, za sprzeniewierzenie 7, zc. g w a łt  
publiczny 2, za uszkodzenie cielesne 12, zi g rę  h a ­
zardową 1, za stręczenie do nierządu 2, za  obrazę 
straży 16, za dręczenie zwierząt 2, za nieostrożną 
jazdę 7. za zakazany powrót do Lw ow a 16, za uchy ­
lanie się z pod dozoru policyjnego 3, za uszkodzenie 
cudzej własności 2, za burdy  i bitki 1 3 7 ,  za opil­
stwo 87. za żebranie 15, za włóczęgostwo i w strę t  dc 
pracy 68, za przekroczenie regulam inu służbowego 
9, za przekroczenie regu lam inu  dorożkarskiego 52, 
za przekroczenie regulam inu prostytucji 31. Odstawio­
no z sądów do policji po odbytej karze 121, z m a ­
g is tra tu  po sprawdzeniu przynależności 10, ze szpi­
ta la  po wyleczeniu 14, d la  b rakn  p rzy tn łku  i u trzy­
m an ia  31. —  Z powyższych aresztowanych odstawio­
no do sądu krajowego karnego  44, do sądu powiato­
wego karnego 251 ,  do m agis tra tu ,  celem wyszupaso- 
w am a 84. a w celu umieszczenia dla  b rakn  p rzy tu ł­
ku 48, do szpitala głównego na słabości zakaźni 
23, na  słabości skórne 7, policyjnie ukarano  320, 
Oprócz tego oadano do głównego szp ita la  28 p ro s ty ­
tutek na słabości zakaźne. Za przekroczenie przepi­
sów jazdy i ustaw y o ochronie zwierząt nka rano  15 
osób grzywną, w kwocie 10 zł. 80  ct., na  fundusz 
tu tejszych ubogich.
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* S t a n  p o w i e t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej d o n o s i :

W ubiegłej dobie w ia tr  zmieniał swój k ierunek 
od SW do E, stan nieba by ł  zmienny. Wczoraj przed 
południem p ada ł deszcz przerwami, opad jego wynosił 
0 5 mm , po południu i wieczorem było pogodnie. 
Dziś rano począwszy od nocy p ada  deszcz, którego 
opad do godziny 8. rano wynosił 6 .5  mm.

Średnia tem pera tu ra  doby by ła  8.1° C., n a j ­
wyższa 10.5° C., najniższa dziś nad ranem  by ła  
6.0" C.

Stan barom etru  zredukowany na poziom morza 
by ł  dziś o 9. rano 755 .9  mm.

Zniżka barometryczna znajdow ała  się wczoraj 
w  połnaniowej Szwecji i wynosiła 7 4 0 — 7 4 5  mm. 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 7 6 5 — 7 60  mm.

Prognoza ua dobę uastępuą  od 12. godzin} 
w południe dnia 13 października:

W ia tr  o niepewnym kierunku , średnia  tempe­
ra tu ra  doby około 6° C., niebo zamglone, powietrze 

! wilgotne, deszcz prawdopodobnie zmieszany ze śnie­
giem ; pojutrze spodziewać się można wypogo­
dzenia.

* J u t r o ,  dnia 14. paźdz ie rn ika :  św. K a l i k s t a  
P.  —  św.  K y p r j a n a  Jep.

— Z Brukseli donoszą 11. bm. Cesarzewiczowa 
Stefania wyjechała dziś z królową Marją H em ie t tą  
w odwiedziny cesarzowej Carlotty do zamku Bouchout ś  
i zabaw iła  tam  przez godzinę. Wyjazd cesarzewiczo- 
wej do W ieania  nastąpi w sobotę w południe.

— Z Belgradu donoszą 12. bm . Uwięziony w sku­
tek in tryg  serbskich lekarzy i fałszywej denuncjacji, 
zarzucającej mu fałszowanie  pieniędzy, lekarz kolejowy, 
pochodzący z Krakowa, nazwiskiem Blumenfeld, został 
za kaucją na  wolność wypuszczony. Zajmował on z r a ­
mien ia  w iedeńskiego „L an derb an k u"  posadę lekarza  
kolejowego przy kolejach serbskich.

— Oszustwo z fałszywemi biletami wolnej jazdy. 
Aresztowany onegdaj we W iedniu kasjer bankowy 
Sehwarz, został już n a  wolność wyposzczonym —  na­
tom ias t uwięziono byłego urzędnik* kolei państwowej 
E d m un da  Sorego, który da ł  sobie w ydrukować certy 
fikaty biletów wolnej jazdy i fałszował u a  nich pod 
pis dyrektora Czedifca. Pokazało  się. że Sore t ru d n i ł  
się już od dłuższego czasu handlem fałszywemi bile­
tam i wolnej jazdy.



ora] 
cie- 
rika 
ijść, 
nie­
tani 
ach 
' 7. 
■rja- 
tak  
ika. 
lcąe 
jan-

wo-
lad-

y-
go-
■py-
a, z
>za- 
i do
i  1.
yie- 
lecz 
Do 

pie- 
je- 
a ła  
;ra, 
fice, 
ich. 
i z 
isób 
ipa- 
kelu 
rjną 
nci, 
Ch. 
i ant

zło-
ana
non

;dcy
oni
in-

ich., w 
\Tai- 
zlo- 
ska, 
dzi-

roz-
za-

5ło-
T

nie

kiej
g ła

u-
;ać.
k ła
R ,
ze
na

ra -
rięo

iniu 
777 
zież 
. j ł t  
La- 
■azę 
ż n ,  
:hy- 
inie
rR-
t do 
ego 
52, 
yio-
uii-
ipi-
rzy-
yio-
-to
iso-
tuł-
i n e
20
•ty
nji-

1&
usz

oli-

nek
zed
osił
Die.
ego

la j-
y ła

irza

>raj
Hi ,

in y

po­
trze
iie-
go-

i t a

iwa
ettą
out
szo-

KU-
cji,
wy,
stał
ra-
rza

;dy.
iwy
na-
wej
rty-
od-

ił
ile-

dAZETA NAIcOjugw^A z Piątku dnia U .  Października 1887.

Ciągnienie losów loterji fantowej, urzą ­
dzonej przez komitet wystawy w Krakowie, odbyło 
j ię  11. b. m. o godzinie w pół do trzeciej po połu- 
In iu , w pawilonie głównym, wobec dośó licznie zgro- 
w d z o n e j  publiczności.

W y gra ły  : serja 14 nr. losu 922  powóz, serja 
4 7  nr.  losu 6 sikawkę z fabryki p. Chylewskiego, 
ser ja  90 nr. losu 25 fortepian, serja 33 nr. losu 725  
półtorarocznego źróbka skaregniadego, ser ja  34 nr. 
losu 451  źróbka kasztanowatego półtorarocznego, serja 
22 nr.  losu 3 02  byczka, serja 10 nr. losu 711 prosię 
rasy  Jo rk sc h ir ,  serja 51 nr. losu 6 1 5  prosię rasy 
Jorkschir ,  ser ja  19 nr. 1-su 8 01  broszkę złotą, serja 
34 nr.  losu 3 09  s!kaw kę ręczną, serja 33 nr. losu 
77 sztukę na żupany, serja 8 nr. losu 835  podszewkę 
aksam itną, ser ja  4 nr. losu 596  przyrząd do jaj 
z chińskiego srebra , serja 95 nr.  losu 525  piecyk 
do gazu , serja 18 nr.  losu 5 30  stó ł z m arm uru , 
ser ja  3 7  nr.  losu 3 9 9  płaszczyk, serja 11 ni losu 
386  fotel do kołysania, serja 48 nr.  losu 7 9 8  p a ra ­
w an  czarny atłasowy malowany, serja 90 nr. losu 
2 7 0  maszynka do cerowania pończoch, ser ja  12 nr. 
88  lune ta  wielka, serja 51 nr. losu 4 1 1  szachy z sza- 
cnownicą, serja 24  nr. losu 997  żupan, serja 24 nr. 
losu 360  szpilka złota, serja 82 nr.  losu 89 4  szlafrok 
damski kaszmirowy, serja 10 nr. losu 586  peleryna 
z puszki*r> itd.

Są to tylko ważniejsze w ygrane, dokładna lista 
c iągnienia będzie później w ydrukow aną  i przez kom i­
tet rozesłaną.

— Nihilista w e  Wiedniu. Od k ilku  dni znaj­
duje się w  więzieniu s | d a  krajowego s t  W iedniu ni- 
hilista, k tó iy  już od dłuższego czasu zwrócił na s ie ­
bie uw agę  w ładz  rosyjskich.

O bliższych szczegółach uwięzienia donosi pół- 
u.^ędowy Frem denblatt: Leo Jassewicz —  to jest 
prawdziwe nazwisko uwięzionego — mieszkał podczas 
ostatnich dwóch la t  w P aryżu ,  gazie nył pod ścisłym 
dozorem rosyjskich i francuskich ajentów. K omunikow ał 
się ' tam  z najbardziej znanymi przywódcami p ro p agan ­
dy nihilistycznej a mianowicie z byłym  pułkownikiem 
rosyjskim Ł a w r o w e m ,  kiernjącym agitacją nihili- 
styczną za g ran icą  —  którego za to w łaśnie  wydało - 
10 przed kilku  laty z P aryża ,  dokąd pozwolono mu je­
dnak później powrócić dzięki interwencji jego wpływo­
wych przyjaciół. Niedawno temu u d a ł  się Jassewicz 
z Paryża  do Genewy, a ztamtąd po 14-dniowym po­
bycie do W iednia , gdzie go zaraz na  dworcu kolei 
zachodniej uwięzili tajni ajenci policyjni, skutkiem pro­
śby rządu  rosyjskiego, U  uwięzionego znaleziono dwa 
fałszywe paszporta i listy Ł aw row a treści kompromi­
tującej,  dalej gotówkę 112 franków w złocie i k ilka 
monet austrjaekich. Jassewicza sprowadzono zaraz do 
sądu krajowego, gdzie aię znajduje teraz w  szpitaln 
więziennym.

Choroba jego pow stała  podobno sku tk iem  tego, 
że u s i łow a ł  się otruć —  s tan  jego nie wzbudza je­
dnak  żadnej obawy.

N a  policji podał Jassewicz do protokołn, że po­
dróż jego skierowana b y ła  do Kumunii , gJzie  chciał 
szukać zajęcia, przypuszczają jednak na podstawie 
śledztwa, że chcia ł  pojechać w innym kierunku , mia­
nowicie do Kopenhagi. J a Dsewicz podał,  że w ła d a  tyl­
ko ję zy t iem  rossyjskim i s ta ra ł  Bi? przedstawić za 
człowieka niewykształconego, umiejącego tylko trochę 
czytać i pisać. W iarygodność tych zeznań zachw ianą 
jest jed n ak  przez to, że małżonka Jassewicza, s to ra  
również do W iednia  przybyła i s tanęła  w hotelu na 
.przedmieściu, podała, iż mąż jej jest inżynierem. 
Fremdcnblatt dowiaduje się, że jest już w toku sp ra ­
w a w ydania  Jassewicza  rządowi rossyjskiemu.

—  ' W y k o p a l i s k a .  Z Czerniowiec donoszą: „Nie- 
u«łako Hlinicy, o trzy kw adranse  drogi udległej od 
Ozejiiiowiec, w  miejscu rozgałęzienia K arpat,  oaaryto

I j i i y  kopun.u obwarowany obóz, pochodzący ze staro- 
łTtBych czasów. N aprow adziła  na  to odkrycie baśń  
lodowa dowodząca, że w owem miejscu zakopane Bą 
olarby. Odkryty obóz jest doskonałym wzorem robót 
liemnych ; rozciąga się on n a  600  kroków w dlu- 
g°U, 50 w szerokość i sk łada  się z rozłożonych re- 
l^ te rn ie  szańców.. Ogólnie tu utrzymują, że odkrycie 
V jest bardzo ważnem dla historji Bukowiny, W  tu ­
tejszych kołach naukowych postanowiono z ca łą  gor­
liwością oddaó się dalszym badaniom.

Co rob i, różne narody, gdy się nudzą
i*k charakteryzuje jeden z zagranicznych k ro n ik a rz y : 
Anglik —  zakłada  się lub pali sobie w łeb . F r a n ­
cuz —  śpiewa i tańczy. H iszpan  —  modli się i 
**dycha. W łoch —  (zaięty obecnie cholerą) zjada 
<P*łe porcje m akaronu  i Bpi . T urek  —  pije mokkę 
i Pali opium. Niemiec —  raczy się piwem baw ar 
ł t e in .  Y ankes —  myśli nad efektownym hum tugiem . 
Sz* ą jca r  — strzela do celu. Żyd —  myśli o nowej 
•P^kulacji.

Głośna sprawa.
Cały P a ry ż  zaięty chwilowo sp raw ą aresztowa­

n o  jene ra ła  Caffarela, o której donosiły już tele- 
l rahiy. Do Kólnische Zeitung piszą z P a ry ża  ó tej 
#Prawie co następuje : Aresztowany o 9 1/ ,  godzinie 
^teczorem w dniu 7. b. m w chwili gdy wchodził 

m ieszkania  «wego przy ulicy Trouwille, przez 
trzech urzędników policyjnych i zaprowadzony naj­
pierw ,j0 jeneralnego sztabu a potem do wojskowego 
^Szienia ,  jene ra ł  Caffarel, m a  między innymi za 
#B9Ólników dwóch senatorów i kilku wyższych ofi- 
e«ów. Pomiędzy w spółwinnym i wymieniają także 
j a r a ł a  Andlsu , ale takowy oświadcza w dzienniku 
flWin, te nigdy r ie  m ia ł  nic do czynienia z jene- 

Caffarel i w y prasza  sobie podobne niegodne 
d a rzen ia .  Rśpubligue Franęaise zaś pisze, że 

mobilizacyjny w  czasie ostatniego perjodu rzą- 
m in is tra  * ojoy Boulangera , znajdował się w rę- 

jen e ra ła  Caffarela. Skoro je n e ra ł  F e rro n  został 
* iłl,«itrem wojny, k aza ł  mu go natychmiast odebraó 

Caffarela w wydaniu  przez A ubane la  p lanu 
^ i l i z a c y j n e g o  jes t  tak  dobrze, ja k  udowodnioną, 

Republigue Franęaise  i dodaje, że Caffarel 
P* czterech współwinnych, którzy m uszą byó are- 
•**°»ani. z  m inis ters tw a wojny zginęło w ostatnim 
t*a8ie w jele pism poufnych, niedotyczących p lanu  
d^ i l izaey jneg o .

Dalej donoszą w tej sprawie, że jen e ra ł  Caffa- 
*sjrarzonym jes t  nie tylko o handel orderami, ale 

pAdto o pj-gez różne oszukańcze przyrzeczenia
<J*Odzał pieniądze w niegodny sposób. Niektóre 
dzienniki posądzają go o to, że zdradził ta jemnice 
TlHuiBttrstwa wojny i wymieniają przy tem niejakie- 

barona Kreitmajera , Niemca, który m ia ł  ku j ić 
■ ^  * u ire la  owe tajemnice. Mówią tókże, ze Auba- 
pel był tylko narzędziem je n e ra ła  Caffarela, który 
jako zaciekły stronnik  Boulangera , chcia ł nogę pod­
stawić p err0nowi. W iele  osób wysoko postawionych 
skompromitowanych zostało tą  sprawą.

Wadle informacyj pewnych dzienników, m ia ł 
jeHera ł  Caffare1 sprzedawać głównie krzyże legii ho­
norowej, za które b r a ł  po 2 5 .0 0 0  do 5 0 .0 0 0  franków. 
\^gkutek  podejrzeń zaczęto śledzić je n e ra ła  w jego 
iyciu prywatnem.

J e®erał Caffarel m a  58 lat,  je s t  synem jene- 
rał&- którego nazwisko umieszczonem j»st na  łu k u  
tryumfalnym pierwszego cesarstwa. B ra t  jego jest

pułkow nikiem i wojskowym pełnomucnikiem w Caro- 
grodzie.

Caffarel ożenił się z w dową po by łym  fabry­
kancie papieru  p. Yoieins i wziął z nią  w posagu 
8 0 0 .0 0 0  fr M ają tek  ten w k ró tk im  czasie roztrwo­
nił,  a gaża  jego wynosiła 1 2 .0 00  franków i 300C 
fr. dodatku. P opad ł  niebawem w długi, g ryw a ł 
w k lubach  w karty  i  n a  giełdzis i z a rw a ł  wielu 
ajentów giełdy, którzy zawierzyli jego wysokiemu 
stanowisku. W iększą  część pieniędzy roztrwonił 
z lekkiemi kobietami, którym nieraz d aw a ł  blanko 
akcepta. Te blanko akcept* dostały się do rąk p. 
Limouzin, k tóra  je za trzymała jako drogocenny 
zasraw.

Znalazłszy się w kłopotach pieniężnych, 
p om agał on sobie w rozmaity sp o só b , tak  
np. nabywszy niedawno parę  koni na kredyt, sprze­
d a ł  je we dw a dni potem za połowę ceny. Powoli 
zaczęto się domyślać, że je n e ra ł  utrzymuje zbyt ści­
słe stosunki z p an ią  Limouzin, o której u trzymyw a­
no, że zajmuje się wyjednywaniem orderów za sto­
sowną zapła tą  W ielu  wyższych oficerów, senatorów 
i różnych aw anturn ików  z całego świata  skompromi­
towanych zostało w tej sprawie.

Gdy jen e ra ł  F erron  k aza ł  zawołać do siebie 
Caffarela i rob i ł  m u wyrzuty, ten wśród łez przy­
z n a ł  się do winy Caffarel s tawać będzie przed są­
dem wojskowym, złożonym z jenerałów  i przed s ą ­
dem cywilnym, ponieważ wiele osób cywilnych za- 
w ik łanych  jest w jego sprawę. Minister F erron  nie 
k aza ł  zaraz aresztować Caffarela, przypuszczając, że 
się zastrzeli. Tymczasem posuedl on wprost od m in i­
s tra  wojny do pan i Limouzin, z k tórą  zjadł obiad 
i gdy o 7 wieczorem w raca ł  do domu, został a r e ­
sztowanym.

Przy  rewizji w mieszkaniu wspólniczki Caffarela 
pani Limouzin miano znaleźć, jak  pisze Lioerte, 
listy wieln ministrów, jenerałów i wysokich urzędni­
ków. Wedle Ttmpsa  miano znaleźć u niej list ,  
jenera łów  B oulangera i T h ibaudina ,  zięcia Gró- 
vego W ilsona  i posłów Delattre ,  radykalnego, i de 
Maekau z prawicy.

P .  Limouzin urodzi ła  się w roku 1846 jako 
A d e la ida  E lżb ie ta  Scharnet w Saint Senoch, w de­
partamencie  Indre  et Loire. P osz ła  najpierw  za mąż 
za niejakiego Ponta in , a gdy ten u m a r ł  w r. 1886 , 
w ysz ła  za adw okata  Limouzin, który dłnższy czas 
żył w  Algierze i m ia ł  liczne stosunki z światem 
urzędowym. Zajmuwała się ona  nie tylko sprzedażą 
orderów, ale także w y rab ia ła  dyplomy szlacheckie. 
Wobec jenera łów  okazywała się wielką patrjotką, a 
ponieważ mówi bardzo dobrze ]io niemiecku, ofiaro­
w a ła  ~ię rządowi na  przypadek wojny za szpiega.

D. 10. donoszą z P a r y ż a  Stwierdzono, że 
Caffarela zadenunojowała panna  Boissy, dam a pół­
światka, znana jako h ra b in a  Boissy. Dawniej na le ­
ża ła  ona do sta łych gości W salonach pani Limouzin, 
u  której wyłącznie bywali panowie i panie „świata  
z ab aw 11. P an i  Limouzin powierzyła swoje tajemnice 
hrabinie  Boissy ; w tajem niczyła  ją także w swoje 
stosunki z Caffarelem. N iedawuo temu peróżniły się 
te panie a następstwem tego było, że pani Boissy 
doniosła o wszysekiem policji. P rzy  rewizji domowej 
u pani Limouzin znaleziono wicie listów W ilsona, zię­
cia G reyy’ego. Zawiadomiono o tern natychm iast Gre- 
yy ’ego. Dalej znaleziono listy jen ś ra ła  Boulangera , 
Herbetta. bonspartysty  Mackau, m in is tra  wojny T h i­
baudina, pan i Courteil (pseudonim markizy R ute  z 
domu Bonaparta-Solins-Ratazzi). B oulangera , który b a ­
w ił  na  inspekcji w Etienne, zawiadomiono o tem 
P a n i  Limouzin s ta ra  się uniewinnić Caffarela, z któ 
rym m ia ła  także dopuszczać się oszustw w Bpraw ie 
dostaw wojskowych. W  sprawy te m a  być wmięsza- 
nych 5 jenera łów  i 2 książąt. P an i  Bcissy opowie­
działa pewnemu reporterowi, że jakiś jen e ra ł  m ia ł  
pewnej damie wydaó plan mobilizacyjny 17. kor­
pusu.

Dzienniki donoszą, że Wilson w sprawie C&ffa- 
re la  jes t  bardzo skompromitowanym i i-  n iebawem 
stanie przed sędzią śledczym. Figaro i Gauloi* do ­
noszą, że jego listy znaleziono pomiędzy 1000  doku­
mentami, znalezionymi u pani Limouzin.

Uwięziony L a u r e n t z ,  mia ł  być fakto- 
tum i kochankiem pani Limouzin, pomocnikami j tg o  
byli bankie r  baron Colln i niejaki Martin.

Petit Journal opowiada o baronie Kreitmaye- 
rze, że by ł  najostrożniejszym wspólnikiem w tej sp r a ­
wie W Bawarji zasądzony został na 2 la ta  twierdzy 
a następnie widziano go często w ambasadzie n ie ­
mieckiej w P aryżu .  P od ług  Journal de Debats znał  
T h ibaud in  panią Limouzin jeszcze wówczas, gdy się 
nazyw ała  panią  Pontain. Podczas zawieszenia broui 
pułkow nik T hibaudin  znalazł schronienie u  pani P o n ­
tain w Fontenay, później zerw ał z n .ą  stosunki. Zna­
leziono u Limouzin tylko jeden bilet Boulangera , ze­
zwalający na  audjencję, od tego czasu zabroniony by ł 
jej przystęp do Boulangera . Petit Journal s tauow- 
ezo zapewnia, że Caffarel za min is ters tw a B ou lange­
ra  nie by ł  w posiadaniu planów mobilizacyjnych.

P rzes łu chan a  h ra b in a  Boissy zapewnia, że pod­
czas jej pobytu u pan i Limouzin, została oszukaną 
i okradzioną. N ależała  ona do dworu cesirskiego.

Śledztwo wykazuje, że w sprawie szacherki 
z orderami bra ły  udz ia ł  jeszcze inne osoby. Przy- 
aresztnwani zostali ajent Bayle, pani Courieil i pani 
R a ta z z i , która ju ż  zeszłego roku wmieszana była  
w sprawę p rz e k u p s tw a ; zaproponowała ona wówczas 
łapówkę prezydentowi paryskiej rady municypalnej. 
(Nie jes t to autorka  Ratazzi. Przyp. red .) .  J e n e r a ł  
Boulangel ogłasza, że powołał Caffarela na tak wy­
sokie stanowisko na wniosek sztabu jeneralnego. W ów­
czas nie było żadnych zażaleń n a  Caffarela. Niektóre 
dzienniki tw ierdzą, że wina W ilsona nie jes t  jeszcze 
przez to udowodnioną, że znaleziono u pani Limouzin 
jego listy. P an i  Limouzin wystosowyw ała listy do 
wielu osób, także do Boulangera  i jen e ra ła  Saussier. 
Treśó ich b y ła  małoznaoząca. Cbodziło jej tylko o to, 
aby otrzymać kilkuwierszową odpowiedź od tych osób 
i prostaczkom pokazać, że koresponduje z tak wybi- 
tnemi osobistościami.

Sztab jenera lny  zapewnia, że Caffarel nie po­
p e łn i ł  nadużycia z doknmentami wojskowemi.

D n ia  11. b. m. donoszą z P a ry ż a :  Proces
Caffarelego przybie ra  skandaliczne rozmiary. Br. 
K reytmajer zeznał, że u  pani Limouzin widział list, 
w którym Wilson za wyjednanie ordern legii hono­
rowej dom agał się k u b ao a  50 000  franków. Pole­
cono uwięzić jen e ra ła  Andlau, który jednak  zbiegł. 
M a byó także aresztowanym jen. Jun g ,  były szef g a ­
binetu  m in is tra  BouB.ngera.

Odebrano 32 osobom ordery legii honorowej.
J e n e r a ł  hr. Andlau liczy la t  o4 W  r. 1860. 

b y ł  attache wojskowym we Wiedniu. W  roku 187u. 
b r a ł  jako pułkownik  w sztabie jeneralnym Bazaina  
udzia ł  w bitwie pod Metz, a po kapitulacji in terno­
wanym b y ł  w H am burgu .  W  procesie przeciw Ba- 
zainowi b y ł  jednym z głównych świadków. W roku 
1876. został senatorem, a w roku 1879. jenera łem . 
Ju z  od roku jes t na emeryturze. Sfery wojskowe 
znają go jako au to ra  historji piechoty francuskiej.

D nia 12. b. m. donoszą z Pa ryża  : P a n i  Costard 
Saveur , bratowe je n e ra ła  tego samego im ienia, zna­
nego z brudnej historji liwerunkowej w roku 1870.,  
została dziś aresztowaną.

A ndlau  ukryw ać się m a  w Paryżu  aż do roz­
poczęcia posiedzeń parlam entu , przed domem jego stoi 
straż policyjna.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r u  l w o w s k i e g o .  Dziś 

we czwartek po raz trzeci „KeraLan uparty  “ , wielkie 
widowisko teatralne w 8 obrazach.

Ju t ro  w piątek „Rozwiedźmy się* Sardou, z p. 
Zimajer w roli Cyprjanny. Rozpocznie wieczór po raz 
pierwszy „Pięó córek pana  Castillon“ , k sm edja  w 1. 
akcie F e r r ie ra  , z panem  Frenklom  w  roli Oa- 
stillona.

W sobotę po raz czwarty „K eraban".
W niedzielę jako w 70. rocznicę zgonu Ko­

ściuszki danem będzie po południu „Kościuszko pod 
Racław icam i". —  Wieczór „Miłość ubogiego m ło­
dzieńca, komedja Feuilleta.

—  P . F r e n k e l ,  utalentowany i sympatyczny a r ­
tysta, p raw dziw a ch lnba  sceny lw ow srie j ,  otrzymał 
od dyreircji teatru warszawskiego zaproszenia na  sze­
reg  gościnnych występów. P. F renke l przyjął tę za ­
szczytną propozycję i wyjeżdża w listopadzie do W a r­
szawy, gdzie niezawodnie święcić będzie tryumfy.

— P . S t a n i s ł a w  K o n o p k a ,  znany zaszczy­
tnie polski recytator, powróciwszy z W arszawy i Kró­
lestwa, gdzie go ja k  najsympatyczniej przyjmowano, 
zam.erza urządzić dnia  18. b. m. wieczór recytacyjny 
z następującym p ro g r a m e m : IV. akt z Marji S tuart. 
J . Słowackiego. „Żenić się lub »ię nie żenić ? “ Scena 
z komedji J .  Korzeniowskiego „Konkurent i m ąż“ . 
Zburzenie Persepolu, poemat St. Grudzińskiego. Śmierć 
S tańczyka, monodram J .  Turskiego. S w arl iw a  żona, 
J .  N. Kamińskiego. Pogrzeb Kościuszki, K. U je j­
skiego.

Publiczność lwowska poprze zapewne gorąco wycho- 
w ańca sceny żytomierskiejjz czasów Kraszewskiego, a r ty ­
stę w swoim rodzaju , który nie ustępuje tak  bardzo 
oklaskiwanemu niemieckiemu Strakoszuwi.

Bliższe szczegóły podadzą ogłoszenia. Bilety 
sprzedaje księgarn ia  W . Gubrynowicza i  Schiniata

P ,  Konopka zamierza założyć szkołę deklamacji , 
pięknej wymowy i umiejętnego czytania, n a  wzór za ­
graniczny. Ju ż  teraz udziela  prywatnie lekcji d ek la ­
macji.

Ostatnie wiadomości.
O kazu je  s ię  w ą tp l iw e m  , czy  h r .  Taaffe jn ż  

n a  ju t r z e j s z e m  po s ied zen iu  Iz b y  posłów d a  odpo­
w iedź na i n t e rp e l a c ję  c z e s k ą ,  a  to  z p ow o d u ,  że 
ta odDOwiedź t a k  czy  ow ak w p ły n ę ła b y  n a  wybór 
do R ady p a ń s tw a  z czesk iego  o k ręg u  m ie js k ie g o  
P rz ib r a m  , g d z ie  m łod ocze - i  z c a łą  n a m ię tn o ś c ią  
c h cą  p rzefo rsow ać  w yb ór  F i l i s z e r a  , a  w p ły w a n ia  
tak ieg o  rząd  chce  u n ik n ą ć .

n  L i s ty  z a s t a w n e  z a  100 z ł r .
Banku hypotecznego ga licy jsk iego  6 V0 • ■ -------

KO/ qq 4A
gal. 5*/. wyl. 10%  pr! 103’ -

B an k a  k ra io w eg j  4 % %  los. w 51 1. . - 95 50
Towarzystwa kred. ga l :c. 5 % ..................101

kredyt,  gal.  ziem. 4°/0 . . . 95 50
'. gal.  ziem. 5 %  loi

—  fr.

1
1
2

20
4 0
6 0
8 0

5 0

et.

Z w róc iło  p o w szec h n ą  u w ag ę ,  -źo p ra w o s ła w n y  
a r e m m a n d r y t a  z M acedon ii ,  P o p esk u ,  m ia ł  na 
w łasn e  ż ąd an ie  d. 9. b m . d łu g a  a u d je n c je  u  n n n -  
c jn sza  w ied e ń sk ie g o ,  ks .  G a l im b e r te g o .  W  w ie d e ń ­
sk ich  sfe rach  k o śc ie ln ych  sp ra w i ł  ten  f a k t  o g ro ­
m n ą  s e n z a c j ę ; ł ą c z ą  go z ru c h e m  k a to l ic k im  w 
Ma< edonii .

Dział ekonomiczny.
Stosunki hanaiowe z  Bułgar ją. L w o w ska

Iz b a  h an d lo w a  i p rz e m y s ło w a  o g ła s z a :  . W e d l e
za w ia d o m ie n ia  a u s t ro -w ę g ie r s k in g o  ko n su la tu  w 
R uszczu ku ,  m us i  obecnie  każdy  w e k sa l  i  w ys iąg  
ks iążk ow y , p rze s łan y  do B u łg p r j i  d la  iu k a s o w a n ia  
n a leż y to śc i ,  pod z a g ro żen iem  k a ry ,  być z a o p a t r z o ­
n y m  w od p o w ied n i  s t e m p e l  b u łg a r s k i

Nalc-żytość s te m p lo w a  od w ek s l i  i  d o k u m e n ­
tów in k aso w y ch  w y n o s i :

do 4 0 0  f ran k ó w  
od 4 0 0  .  8 0 0
,  8 0 0  ,  l&OO
„ 1 2 0 0  „ 1 6 0 0  
„ 1 6 0 0  ,  2 0 0 0  
„ 2 0 0 0  ,  3 0 0 0  „
„ 3 0 0 0  „ 4 u 0 0  

k ażd y  w ekse l  m u s i  byn n a d to  jn ż  p rzy  a k c e p to w a ­
n iu  o s te m p lo w a n y m ,  * s t e m p e l  p rz e p i sa n y  i m i e ­
n ie m  a k c e p ta n ta .

W e k s l e  a k c e p to w a n e  z d a w n ie js z y ch  czasów, 
n ie m o g ą  b y ć  doaa tk ow o  o s tem p lo w an e  i podpa 
d a ją  1 0  k ro t i ia j  oa ież^sc i.

Z powodu, że u a e c n ie  filia ba n k u  b u łg a r s k i e ­
go, skoro  n a d e ju ą  do niej do inkasowaniu, w eks le  
z a g ran icz n e  n iez a o p a trzo n e  w s t e m p le  b u łg a r s k ie  
n ie z a o p a t ru j e  icb , j a k  uaw nie j  s a m a  w odpow iedn ie  
s te m p le ,  lecz  n a ty c h m ia s t  donosi o p rzek roczen iu  
s te m p lo w e in ,  w s k u te k  czego p ro d u c e n t  d o k u m e n tu  
obłożony b y w a  k a r ą  3  p rc . ,  po le ca  p rze to  k o n s u ­
l a t  n  R n szcz u k n  pp. in t e r e s a n to m  pod  k a żd y m  
w zg lędem  g o d n ą  z a u fan ia  f i rm ę  R. S. A fta l ion  
w R uszczuku . k tó r a  p o d e jm n je  s ię  do in k aso w a n ia  
n a leż y to śc i  za  m n ie j s z e m  w y n a g ro d z e n ie m ,  niż 
b a n k  b n łg a r s k i  a  p rz y le m  z a jm ie  s ię  n a le z y te m  
os tem p lo w a n iem  d o k u m en tó w ."

W i l n e  z g r o m a d z e n i e  I. Związkowej p raco­
wni robotników itolarskieh .Z o rza"  odbędzie się 
W lokalu stowarzyszenia przy ul.  P iekarskiej 16. 
bm., w niedzielę o godzinie 9. rano.

N o w y  k a n a ł .  Rosyjskie m in ii te r jnm  komuni- 
kacyj opracowuje projekt kanału ,  mającego połączyć 
D n iep r  z Dźwiną zachodnią, pomiędzy Witebskieoi 
a Orszą Budowa k an a łu  kosztować będzie 10 milio­
nów rubli.

Nowe cła rosyjskie. Z P e te r sb u rg a  donoszą 
Now. W r.. że przy ministerjnm finansów utworzoną 
została specjalna komisja  , obradująca nad cłem od 
zapałek W edług  tejże gazety, dwie inne specjalne 
komisje zajęte są obradami nad kw estją  oclenia nafty 
i stearyny. Istnieje także p ro jek t  podwyższenia cła od 
soli, przywożonej przez porty m. Białego i Bałtyckiego 
oraz przez zachodnią granicę Ljdową.

Ostatnie notowania produktów . 
z A. 13 październ ika  1887.

L w d w :  pszenica 6 05 do 6 60, żyto 4.10 doo w : pszenica b UD ° zyto o . iu  ao 4 60
jęozmieś 5.— ao 6 25, owies 3.10 do 3 50, erroeh 5.— do 
7.75, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9. d 0 i o —> Inianka
 do —.— , koniczyna czerw. 30. -  do 45.— , koniczyna
M»ła 35 — do 50 —. koniczyna szwedzka 40 — do 05.

T a r n o p o l :  pszenica  6 — do 6.45, żyto 4 .— do 
4 50 jeczm itń  3 75 do k 20 owies 3 25 do 3.85, ?r«ch 
5. do 6 50, wyka 8.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 9 65, 
Inianka —.— do — .— , koBiozyna czerw 25.— do 40. — , 
koniczyna b ia ła  40.— dobO.—, koniczyna szwedzka 45 — 
do — .

P o d w o ło e z y s k a : pszenica  6. — do 6 35. żyto 4 — 
do 4 35. jęozm. 4.— do 6 — , owies 3.15 do 3 60, groch 
4.50 do 7.— , wyka 3.60 do 4.50, rzepak 9.— do 9 65 
lniauka^V-. do — .—, 1 oniezyna  czerwona 22.— do 40. , 
koniczyna bi„^a 40.— do .—, koniczyna szwedzka — — 
do -

J a r o s ł a w  : pszenica  6 10 do 6.75, żyto 4 3 0  d )  
4 75 jęczmień 4.— do t>,25, o tues  3.15 do £.65, grocb 
4 5u do 6.50, wyka 3.76 do 5.— , rzepak  9 50 do 1 0 . -  
ln ianka  —•— óc — , koniczyna  czerwona 25.— do
43. t koniczyna bl»ł% 4 5 . -  do — —, koniczyna Rzwedz.
—.— do —•—

Wszystko za 100 kilo netto  bez worka.
C lmie l  , 0 f ° Lwów 2 0 — do 60 — nomi­

naln ie  Nowy chmiei od — za 56 kilo.
Okowita za l . < ) l i t r .  prc. looo Lwów 2 6 —

26 65
Biała pszenica poszukiwana na eksport do Morawa

Z P e t e r s b u r g a  donoszą n a m ,  że w t a m ­
te jsz y c h  d e c y d u ją c y c h  ko łach  m in i s te r s tw a  sk a rb n  
u w a ż t j i  s tan ow isko  m i n i s t r a  sk a rb u  W is z n e g ra d z -  
k iego  za  zac h w ia n e .  W is z n e g ra d z k i j  ju ż  od p ie r w ­
szego ro zp o c zęc ia  sw ego  u rzęd o w an ia  ży ł  z i n n y ­
m i m i n i s t r a m i  n a  s top ie  n a p rężon e j ,  ż ą d a ją c  od 
c a r a  obc ięc ia  budże tów  p o szc ieg ó ln y ch  m in i s t e r s tw  
i w p ro w ad zen ia  w szędzie  j a k  na jw iększe j  k o n tro l i  
obok oszczędności.  D la  m i n i s t e r s tw a  sk a rb u  d o p o ­
m in a ł  się zaś  o ko n tro lę  g łów ną  nad  w sz y s tk iem .

Podczas  o s ta tu ie g o  k i lk u n a s to  tygodn iow ego  
w y jazdu  c a r a  z P e t e r s b u r g a ,  c ią g le  te  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  w szy s tk ich  m in is te r s tw  z W is z n e g ra d z k im ,  
p r z y b r a ły  ta k i e  ro z m ia ry ,  iż te n ż e  o św iadczy ł  sam  
k i lk a k ro tn ie ,  że s ię  poda do d y m is j i  i  ty lk o  w y ­
ra ź n a  w o la  c a ra ,  k tó ry  m a  o n ie m  w ysok ie  w yo ­
b ra ż e n ie ,  w s t r z y m a ła  go chw ilow o od te g o  s ta  
now czego k ro k u  Z da je  się a to l i ,  że n ie p rz y ja c ie le  
W is z n e g ra d z k ie g o  po tra f ią  i w ca rze  w z bu dz ić  o- 
s ta te c z n ie  n ieche ć  do swego faw o ry ta ,  a  to p rzed  
s t a w ia ja c  go jak o  c ichego  zw o len n ika  k u l tu ry  
puństw  zuch od n ich ,  a  p rzez  to  w ro g a  p a n s l a w i j t y -  
cznej R o s j i .  J e s t  to  z a rz u t ,  k tó ry  w o czach  c a ra  
m a  zaw sze  o g ro m n e  znaczen ie .

T e l e g r a m y  t a r g o w e  z  d. 12. października.

W i e d e ń :  Pszen ica  za 100 kilo od zł. — • 
od zł. — •— i żyto ed z ż  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 2 5 .75  zł do 26  —

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 6 .92  do zł. 6 .9 3 ;  r z e p w  od zł. — do zł

B e r l i n :  Pszenica żółta na paźdz. - listopad
150  25 m.; żyto — .—  m.; spirytus loco 98 20 m.; 
olej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka n a  bież. miesiąc za 1 59  kilo 
48 25  fr.; olej rzepakowy — — ^ - ł  spirytus — .—  fr.

Nafta. W iedeń od zł. —  do zł.— .— ; B re­
m a looo — .— , HamDurg loco 6 35 , n a  październ. 6 .30 , 
na  pażdz.-li8topad 6 .30  Antwerpia na październ. lfc>.— . 
Nowy-Vork 6 Fi l adel f i a 6 .8/«.

TelBtrcmy wl&si „Gazety Narol"
P r a g a  d. 1 2 .  p a ź d z ie rn ik a .  W ie d e ń sk i  t e l e ­

g r a m  Narodnich Listów  zapew nia ,  że posłow ie  
m łodoczescy ,  zow iący s ię  n iezaw is ły m i,  p o s ta w ią  
od s ieb ie  w n io se k  o u n ie w a ż n ie u ie  c a łe j  d y s l o k a ­
cy jne j  r e g u la ty w y  m i n i s t r a  G au tsc h a ,  i m o ty w o  
wać go m a  w w ie lk ie j  m ow ie  p rzec iw  m in is t ro w i  
d r .  G re g r .  W  kom isj i  se jm ow ej będz ie  Się d o m a ­
g a ł  d r .  G r e g r ,  ab y  m i n i s t r a  o św ia ty  postaw iono  
w s t a n  o sk a rż e n ia  i za  na ru sze n ie  u s ta w  z a s a d n i ­
czych  pod t r y b u n a ł  p ań s tw o w y  oddano .  D a le j  
w n iosą  posłow ie  m ło d oczescy ,  aby  nad  odpow iedz ią  
G a n t s c h a  na in t e rp e l a c ję  c z e sk ą  w ytoczyć d y sk n s ie  
W e d łn g  tegoż  ź ró d ła ,  poseł T ro ja n  (k tó ry  n a le ż a ł  
do m lodoczecbów , a le  w k lu b ie  pozo t a ł )  z a ż ą d a  
z m ia n y  r e g u la m in u  k lnbow ego  w ty m  d u c h u ,  a 
m ło d o c zes i  m ie l i  m ożność  b liższego  zn oszen ia  się 
z k ln b e m ,  a  g d y b y  ten  w n io sek  odrzucono ,  on 
z k i lk o m a  je s z c z e  in n y m i  w y s tą p i  z k lu bu .

kred iem. 5 %  los.  w 371. 10 '
k r e f  «. ziem. 4 %  los. w 41 '/ ,  1. 92 75 
kredytowego g»f ziem. 4‘/ ,8/0 
los. w 52 1. . . .  98.25
kred. gal.  ziem. 4*|, los.  w 56 1. 92.25

100.40 
104 —
96.59 

102 —

98 50 
102 —
93 75

99 50 
93.25

i B ak .
4 4 -

£3 — 
47.—

TTT. L i s ty  d ł u ż n e  z a  100 z l .

Gal. Z. kred. włóż. w likw. (d. 6 pr .)  3°/0 50 —
Gal. Z. kredyt,  włość. (d. 5°/0) 27,°/p 
Ogóln. roln.  kredyt,  zakł. d la  <*-

6%  los. v 15 l a t .............................—  —
IY . 0511B'l z a  100 z ł .

Indem nizacyjne  g a m y j .  5 %  m. k. . . . 103.15 104.15
Kem. banku krajowego 5 %  w. a. I  em. . 100 — 101. -
Pożyczka krajown z r.  1873 6%  w. a. . . 11)3.50 105.50
Pożyczka k ra jow a 1883 4 7 a0/0 . . .  • 94.50 86 50

„ Y. Losy.
Losy m ias-a  K r a k o w a ...............................  18.75 20.75
Losy m ias ta  Stanisławowi . . .  32 — 85 —

VJ  k o n e t y .

D nka t  h o l e n d e r s k i ......................................... 5 52 5 9 2
D ukat cesarsk i  ..........................................................5.88 6 98
N a p o i e o n d o r ................................................... 9.88 S 98
Pó ł im perja ł  r o s y j s k i ...............................  10.24 1034
Bubel rosyjski s r i h r n y ...............................  MO 1.50
Bubel rosyjski  p a p i e r o w y .......................... 1.097a 1.117,
100 m arek  niemieckich ........................  61.20 61 8 u
Srebro za 100 z ł r ...............................................—.— —.. -
Kupony w s r e b r z e ........................................— . -  — .—

W i  d en  d. 13. października.  e M v in a  10 min. 30 przed 
południem. Akcje krodytowr 283.70. Anglo - nustr jaoł ic .  
11175, Unionbank 212 50. Kolej Kar. Ludw 2 1 5 — , Ko­
lej południowa 87.25, B en ta  papierowa — , 5“' ,  Galie, 
hip. l is ty  zast. prem. — . 4 ' / ,%  Galicyjskie l is ty  za­
stawne Banku krajowegc 95 50, 4* , %  gal.  p o i y c z t a  kraj.  
z 1883 r . —.—, 5%_Gai Hip.  l is ty  zastawne —. —, Węg

Bosyj. ban-4°/0 ren ta  z ło ta  97.02 Napolpóodor 9 9E 
fcnety — ■—.—, Dsposohierie  ciche.

B e r l i n  dnia 12. październ ika  godz. 5 min 50 popoł. 
Bosyj*. banknoty 180.10; A kcje  kredytowe 462 —, L om ­
bardy 144.50, Galicyjskie 87.90, Pożyć*, wschód. 54.— . 
Austrj .  banknoty 163 —

P a r y ż  3 %  B enta  82 22.

l> .ed e ń  d. 1 *. październ ika  godz. 1 min. 40 popoł 
Alpiny 24-75, Węg. akcje kr. 2 9 0 —, Anglo Austr .  111.75, 
Unionbank 212 —, Kolej Kar. Lud. 214 25, Nordbahn ł!56 — 
Kolej P . l i id .  88 .— , Kolej Alfbld 179-— , Kolej p. E b li .  
229.— . Kolej lw.-ezern. 2^250 ,  Wę«. Nordost.  160.50,
Wiedeń. C om nun .  129.—, T y t o n i o w e  , G a . i iy j ,
ino^mu z. 103 ’0, E lbetal  173. , Wąg. cis. losy r.  123.50 
LandorbanL 227 80, z 'o ta  ren ta  weg 4 %  98.87, B ank-  
veiein93.5C, Bosyi. rubel papier. 1.10'72 Losy węp, 123.25. 
Usposobienie: m dłe .

Rubryka „ N f c d e n ł a a e 11 nie pochodzi od Eedakej i  
k tóra  t e ł  żadnei odpowiedzialności za nic, nie p rzy jm u je .

N a d e s ła n a .

Umrn „Gazety t a i t a " .
(Z biura korespondencyjnego).

G O r g e n y  S z e n t  I m r e  d. 13 . p a ź d z ie rn ik a  
A rc y k s ią ż ę ta  R u d o l f  i F r y d r y k  i ks. Leopold  b a ­
w arsk i  o d je c h a l i  w czoraj w ieczór  wśród g o rą cy ch  
o w acy i  ludności.

Paryż d, 13. października. W ils o n  form al­
nie zaprzecza, iżby  p isał l i s t  do pani L im o u z in  
w sprawie k u p ie n ia  orderu, który jakoDy K r e i t t -  
m ayer w idział .

P a r y ż  d. 13 . p a ź d z i e rn ik a .  W o b e c  donie  
ł i e n ia  Fiance  z a p rz e c z a  „ A je n c ja  B a v a s “ , iżby 
s ię  R ou v ie r  ja k o k o lw ie k  m ię sza ł  w sp ra w ę  Caffa- 
re la .  i K onsta tu je ,  ze w ład zo m  n a jz u p e łn ie j s z ą  
swobodę d z ia ł a n ia  pozostawiono.

A l g i e r  d. 13. p a ź d z ie rn ik a .  W  O udji  p a n u ­
je  w ie lk ie  w zb u rz en ie .  R y w a l iz u ją c e  z sobą ple- 
m io ną  g ro m a a z ą  s t ro n n ik ó w  do b l i sk ie j  akcji .  
( J e s t t o  zapew ne  m ie jscow ość  po łożo na  w M aro k u  
tu ż  na  gra  ioy a lg ie r sk ie j  »a zaebód  od T le m z e n u . )

Londyn d. 13. p - ź d z i e r n ik a .  O koło  ty s ią c  
ro bo tn ików  bez za ję c ia  z e b ra ło  s ię  w czo ra j  na 
T r a f a l g a r s q n a r t ,  z k ą d  po k i lk n  m iwach so c ja l i ­
s ty czn y ch  n d a li  sie do City, n io sąc  c z a rn ą  c h o r ą ­
g iew  z n ap isem  „C h leb a  lu b  p r a e y ! “ P o rz ą d e k  nie  
był zakłócony.

B o m b a j  d. 13. p a ź d z ie rn ik .  W  H e ra c ie  r o ­
b ią  ro z leg łe  p rzyg o to w an ia  do ob ro ny .

P e t e r s b u r g  o. 13. p a ź d z ie r n ik a .  S e n a t  o d ­
rz u c i ł  odw o łan ie  s ię  cu d zoz iem ca ,  k u p c a  m o s k ie w ­
sk ieg o  S p e r l in g a  n rzec iw  w yro ko w i t r y b u n a łu  w 
M u sk w ie ,  m ocą k tó reg o  S p e r l in g  z a  p rz y jm o w a n ie  
u b ezp ie c zeń  d la  to w a rz y s tw a  a se k u r a c y jn e g o  (na  
żvcie ) w L ip sk u ,  z a sąd zo n y m  zo s ta ł  n a  g rz y w n ę  
5 0 0  ru b l i  i z a m itn ięc ie  b iu r a  a s e k u ra c y jn e g o .  S e ­
n a t  ro z s t rzy g n ą ł ,  iż podobne a je n c je  bez  z łożen ia  
u s taw ow ej k a u c j i  p ien iężn e j  nie są  dozw olone.

P a r y ż  d. 13. p aź d z ie rn ik a .  Petit Journal 
d o n o s i ,  że p rzec iw  B o u la n g e re w i  m a ją  o s t ro  po­
s t ą p i ć ,  pon iew aż  p o d łu g  n ie k tó ry c h  d z ienn ików  
posądz i ł  od m in is t r a  w o jny  F e r r o n a  o m a c h in a c je  
przeciw  n ie m u .

M i t c h e i s t o w i ł  d. 13. p a ź d z ie rn ik a .  W e r d y k t  
sąd u  p rz y s ię g ły c h  co do p rz y c z y n y  śm ie rc i  z a b i ­
tych  p o d czas  o s ta tn ic h  roz ruch ów  t r z e c h  osób po­
w ia d a ,  że s z e f  polic ji  i p ię c m  p o l ic jan tó w  d o p u ­
śc i l i  s ię z a m io rz o re g o  z a b ó js tw a  p rzez  to  , że 
s t r z e la l i  do t ł u m u .

N ie  będąc  w s ta n ie  w śród  t a k  w ie lk iego  n ie ­
s z c z ę ś c ia  ponieść  w yrazów  m e j  w dzięcznośc i k a ­
ż d e m u  z osobna, s k ł a d a m  p rz y n a jm n ie j  tą  d ro g ą  
g o rące  słowo d z ięk c zy n n e  w im ie n in  m ych  s i e ro t  
i w ł a m e m  N a jp rz e w ie le b u ie i s z e m u  a r c y p a s te r z o w i  
Issakow iczow i,  P rz e w ie le b n e m u  ks .  b isk up ow i P u ­
z y n ie  i w sz y s tk im  c z ło n k o m  p rz e z a c n e g o  d uch o ­
w ie ń s tw a  t r ze ch  ob rząd kó w , tu d z ież  w szy s tk im  r e ­
p re z e n ta n to m  w ładz  c y w i ln y c h ,  u n iw e r s y te tu ,  
w ielce sz a n o w n y m  k o lego m  z m a r łe g o  m eg o  m ęża ,  
m ło d z ie ż y  u n iw e r s y te c k ie j ,  w reszc ie  w s z y s tk im  
ła s k a w y m  osobom , k tó re  w oddan in  o s t a U i e j  d lań  
posług: ud z ia ł  wziąć r a c z y ły ,  lub  z o d d a len ja  n a ­
d e s ł a ły  m i  w y razy  w spółczucia .  N ie c h  B óg da  
W a m  n a g ro d ę  za  dobroć s e r c  W aszy ch  !

Izabella K Trębi kich Kasenica.
L w ó w  d. 12 . p a ź d z ie rn ik a  18.87 r .

O chran ian ie  się  przeciw c ie rp ieniom  k r tan i  i p łuc  
jee t  w ostre j porze roku ooow-sązkiem kaid«go, kto  do 
wypełnienia  powinności sw-go powoi a  a is  z d r o w i e  swe 
zachować pragnie  Przez użycie sodowych pas ty lek  m i­
neralnych. które sa jnż sku teczna  p rzy  zwykłych k a ta ­
rach, osiąga się tę pożądań* ochronę -  zw raca  się u w a­
gę na następujące  pismo z ,n -rca br.

Wielce Sz .nnwny Pan ie!  Cierpiąc  na chroniczny 
ka ta r  k r tan i ,  jes tem  zmnszony prosić pana  o nadesłanie 
mi 4 pud żek sodowych pasty lek  m ineralnych ,  gdyż t a ­
kowe już  poprzednio zaraz przy pierwssem  w ystąp ien iu  
tego e .erp ienia  .poskutkowały tak dalece, że po k i lko-  
dni"Wem użyciu tych  pasty lek  całk iem  wyzdrowiałem. 
Przy obecnej ostrej  porze znowu to samo c ie rp ien ie  m ię  
nawidtiło ,  j stei.i bowiem ciągle na otwartem  pnw etrzu  
a wierząc w skuteczność pasty lek  m inera lnych  sodowych, 
proszę ó nades łan ie  t kowych za za l iczką  pocztową.

Z poważaniem f l o r a s  Dom' Cochanowitz.
Pasty lk i  te, które na podstawie um ie ję tnych  do­

świadczeń, jako  najlepszy i na jsku teczn iejszy  środek me­
dyczny przeciw powyższym cierpieniom  się zalecajn, są 
do nabycia we wszystk ich  aptekach po t>6 ct. za  pudełko.

Z M T A N A  P O M I E S Z K A N I A .

Dr« Władysław Tatarczuch
lekarz ordynujący na  oddziale 

w eneryczno-skórnym w lecznicy lwowskiej 
mieszke obecnie

■ u l i c a  E r y g i c k a  1 .  S  
ordynuje od 9 —10 rano i od 3—5 popołuć.

Specjalisoa-Iekarz chorób syfilis tycznych i skórnych 
J. Kurpiel ordynnje p rz y  ulicy Sobieskiego 1. 12 we
Lwowie. T ak ie  listowni-, oraz i leki. Ir.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 13. października 1887:

Hotel Angielski. R  Chlebowski z Zsgórza.  A. Tnr-  
I tósk i  z Ickan. Ja row icz  z Podkam ienia.  W. Majewski 
z S tanis ławów - A. Meyer z Berlina

Hotel Francuski. , E. Ziffer z W iednia.  Z. Dzikow­
ska z Podhajce  K. hr. Bnkowski z H a licza .  H Weiser z 
Sasowa. H Graff i H  K el le r  z Wiednia. J .  S teuer  r Ber-  
na. C. J . B u n z l  z b i e d n  a  J.  F n n b e n  te in  % Ko/omyi 

Hotel Langa. R. Opitz  z CJiGplic> VV. Popiel z Prze­
myśla D. O ser i  z W iednia.  J .  Matkowski z Bukowiny. 
1. F ra tsc h er  z Nenhaus.  A. Padolicz  z Wiednia. Z. Do- 
wolski z S topnicy .

Ho>el Żoria. F .  Skarżyńsk i  z Krakowa. Wł. Pod- 
b o rsk i  z U kra iny  WJ. Faliszewski z Czerniowiec. M. dr. 
R osenstock  ze Skała tu .  K. Zadurowicz z Rożnowa. K. 
Rakowska z Króles*wa Po lsk iego .

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia  13. październ ika.  (Z i zby handlowej.)  

I .  A k e je  t a  sz tu k ę .

Kolej galio. Kar .  Ludw, 200 zł. m  k.
Kolej L w o w .-C z e r . - J a s k a ...................................
Banku hypotecznego gal p. 200 zł. w. a. 
B anku  kredyt,  galicyjskiego po 200 zł.  w. z.

płacą
2 1 4 -
221 50 
281 —  
.211.—

I»
217 -
224 50 
296 - 
216.-

A l \  O 
■ *  2  O

l is ty  zastawne B anku kra jow ego ,  jakoteż  obligacje 4 7 / / ,  
pożyczki krajowej

k upu ją  i sp rzed a ją  pod najkorzystn ie jszem i w arunkam i

S O K A L  i  L I L I J E ^
aom bankowy i kanio* wymiary

Zieceniz  z prowincji  wykonu » się b rz iw łe az n is  
bez doliczeni* jrow^tji.

C. k. jeneralna Dyrekcja kolei państwowych.

~ \F 7 ~  3 T  C  l  ą ,  g-
z rozkładu jazdy  od X. października 1887. 

Przyjazd do Lwowa.
I  godz >5 min. w nocy z Budapesztu ,  Ławocznego, S t ry ­

ja ,  Chyruwk i Stanis ławow a 
8 godz. 39 min. rano oociąg osobowy z S try ja  i Chyrowa
4 godz .  15 min. po południu  poc iąg  osobowy ze S try ja,

Chyrowa i Stauiseawowa.
3 godz. 10 min. popołudniu i 9 godz. 43 m ;n .  wieczorem 

z Husia tyna.

Odjazd ze Lwowa.
6 godzina rano pociąg osobowy <fo Hus ia tyna.
6 goóz. 10 min. rano pociąg  osobowy do S try ja ,  Ł aw o­

cznego, Budapesztu.
I I  godz. 27 min p rzeu  południem pociąg osobowy do

Stry ja ,  Chyrowa i Stanisławowa.
12 g >dz. 2 min. w południe  pociąg osobowy do H u s ia ty n a
7 godz. 44 m in u t  wieczór pociąg osobowy do Chyrows,

Stryja.



GrAZEiA NARODOWA z Piątku dnia 14. Października 1887.

KAROLA

BAŁŁABANA
W E  L W O W I E

p leea

Wyśmienitą bryndzę jesienną,
Świeże masło deserowe,

e m e n ta ls k i  d o jrz a ły ,  
c ie szy ńsk i ,  im p e r ia l ,  
l im b a r g s k i .Ser

H i t  M is iu  B n y is la
nauczycielka języka angielskiego 
wraca do Lwowa 15. paździer 
nika.
m ieszk a :  n i.  Batorego  (Halicka)  

i.  34 n a  dole.

Nakładem księgarni

K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie
wychodzi w 2 '1 tygodniowych z»>-zytacb 
po 15 ct. najnowsza powieść A. Daudeta

„ N A B O B “
P. T. abonenci z prowincji  raczą za k o ­
szta przesyłk i  pocztowe załączać  3 c t  za 

knżdy zeszyt. 3 4 l l a

Prawdziwe F es lau sk is  i Badenskie

yy in ug io ua  kuracyjne
pose ła  w koszach . -k i low ych po 

2 zł. 28 et franco

J ó z e f  N ó b a u e r,
ekspedytor winogron kuracyjnych
w Yoslau pod Wiedniem.

Stołowe winogrona
codziennie świeże , w koszyczkach poczto­
wych 10 funtów wagi,  po cenie 1 zf. 5 > c t  ; 
koszyczek, r n z s s ł i j a  f ranco za pobranietni 
pocztowem Franki & Comp. W erschett .

Na w ystaw ie w Krakowie

JÓZEF R U M M E L
cukiernik specjalista.

L w ó w .
Najskutecznie jsze  słodow -ziołowe cu­

kierki przeciw kaszlowi i chrypce ,  któr^ 
eż jako cukierki  smaczne i nadzwyczaj  

przyjemne,  nawet lepsze od pomadek i tp
0 k tórych  W ny pro tom edyk  dr Dena- 
rowski powiad ■: ze w kaszlu i chrypce 
ulgę sp raw ia ją  i sa przyte in bardzo sm - 
czne ;  a fizyk miejski  Wny dr. Roemer. 
że flegmę rozrzedz tją .  — Dr. Sucherow-
1 ki oświadcza że gdy mu kaszel tak d o ­
kuczał,  iż sypiać  po nocach nie mógł, j e ­
dyną ulgę w cukierkach tych z n a jd o w i ł

Do nabycia  w każdyrn większym h a n­
dlu,  aptekach i cuk ie rk ac h .

J ó z e f  H u n i m e l ,
teraz na wystawie w Krakowie. 

Dostać  meżna we Lwowie: cukiernia  
tlgner, Batorego H2. Handel Gre inera  ni 
' t r y j s k a ;  w Horodence K - g ’er. k u p iec ;  w 
Borsiczowie Niemcz w-ki, a p t ; w K rak o ­
wie T ranezyński,  a p t ;  w Oświęcimie Po- 
oczel,  ap teka  331 4 7 V

Próbki bezpłatnie.
Z a m ów i en i a  t o w a r ó w tylko za p o b r a ­
n i em Ci pp.  k r a w c y ,  którzy życzą so­

bie  obfi tego wy b or u  mo dn y ch

TUTKI
M A M O M

z najlepszych papierków fra-’cuzbich 
w rozmaitych fasonach , z drukiem  i bez, 

po um iarkowanych cenach poleca

Józefa Ptaszyńska
Lu 6 w,

ul. Trybunalska 1. 16, II. piątro.
Odprzedającym  opuszcza się rabat .

Nagniotki 1 brodawki
”  V___...»     o . . . - . , . ,

1302 1 — 10

usuwa b e '  bolu 
w kilku dniach 
pod gwarancją  
jedynie  p raw ­

dziwa „Keralyn T inc tur" ,  aptekarza  S e lm e id ,  Wien, V ,  Wim- 
mergasse 33. Cena 60 c t.  i 1 złr. ,  pocztą o 1U ct.  więcej 

Sk ład  we Lwowie w aptece Mikolascha.

CERATY
w wielkim wyborze,

dywany, ch o d n ik i , gurty,  obi ­
cia powozowe 

p o l e c a  n a j t a n i e j

ST. W Y S Z Y Ń S K A
Lw ów ,  O rm iań sk a  i .  26. 

___________2198P3—8

1W0WIAIIKA
H A L E V U 4 R X

HDMORYSTYGZNYILLUSTROWANY
NA ROK 1888

wyszedł i jest do nabycia

w Księgarni Polskiej we Lwowie,
Cena egzemplarza 3 0  ct.

ADMINISTRACJA w 1’ARYŻC 
Buulevard Moutmart re ur. 8. 
PASTYLKI do.TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. P rz y ­
jemnego smaku o n ie raw rdnym  skutku

Geid
«.n< m ki. 

I*’. Ł a i r £ ,

erhaltan Ciril- a. AliH- 
iferpejr»®nen soch in der 
F ro v in s  toc 300 fl.
anfw muf 1—10 Jahre, 

■atcn rńe^iahlbar Adreese 
CraUit-GoBckAiSt. trir***. I

Naturalne i czyste

Iowe;
w ę e .  1

C e n tr a ln e j  
PIWNICY WZOROWEJ

so i ta ją ce j  pod nadzorem i kon tro lą  
kró i .  iręg.  M in i s t e rs tw a  h a n d lu  

Białe i czerwone,  
stołowe, deserowe i kuracyjne 

T O K A J E ,
według szezególnyeh cenników które  roz- 

se ła  na  żądanie  i poleca handel

ST. HARKlEWICZi
we Lwowie ,  1012 22—24 

wyłączny za j tępca  dla Galicji

m a t e r y j

na surduty i spodnie
l i l a .  d o r O s ł v c h  m e Ż C Z V Z H  przeciw kwasom i upośledzonemu traw ieniu

i  c h ł o p c ó w  330hL SOLE MICHY do K Ą P I E L I
r  Paczka wystarcza na kąp „1 d laosob,  kto-

ra cz ą  s ię  zwrócić  do ro nie są w s ta n ie  udać się do Vicłiy. |
rri - V  Tń. TT: .  J  Dla  un ikn ien ia  fa łszerstw żądać należy
T u - P -  F a t r i ;  s -  N l S u . n 3 . ^ S ] 1,b j  na wszystkich p roduktach  znajdowały

j o h a n n  f w i i n z b e r g  i8 V " akl: K°mPa"j' ,wód Vichy- f p M. !o  ■ i Dostać można we Lwowie w Apt. P. Mi*
3. 3^ .  w T  X  o l  fZ  o t e i e r i l l i i r k .  Ikolascba. E. Mendrochowitz i Goldbaum

: x z 5 C x r > o o o a a o G  
L O T E R I A

na dochód Towarzystwa polskiego bratniej pomocy i
C ytelni polskiej w Czerniowcach. A

1000 wygranych wartości 8000 złr. aw.
G łó w n e  w y g r a n e :  w su a i iL ły  se rw is  s r e b r n r ,  fo r te p ia n

u - jn o w sz e )  k o D s t r n k c j i ,  w sp a n ia ły  o b raz  olejny.
Cena losn 30 ct.

R o zsp rzedażą  losów z a jm u je  sie : B a n k  k r a jo w y  w k a s ie  
g łó w n e j  i we w sz y s tk ic h  z a z t ę p s t w a c h .

Ze w zg lędu  n a  cel te j  I o t e r j i  n o ra s z a  sie o liczne  zg ło szen ia

L o s o w a n i e  d n i a  4 .  g r u d n i a  1 8 8 7 .
S p rz e d a ż  loaów za  p o ś r e d n ic tw e m  B nkn  k ra jo w eg o  i je g c

z a s t ę p s tw  z a m y k a  się ^

dnia 31. października 1881. j i
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p o l e c a

w ypróbow an e i  n iezaw odn e śro d k i  
kosm etyczn e

odszczególuione 7 medalami  zas ługi  i 2 dyplomami uznania.

W o d a  a t e ń s k a  zapobiega tworzeniu się łup ieżu  na głowie, ożywia, 
1 u trwala  barwę i połysk włosow Flakon  80 ct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedz  sku tek  — Cena 1 zł. 20 ct.

EsencjR miętowa do płukania ust, J Ś g H :
rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystn ie  w p ł y w a  n a  d z ia s ł a  i z ęb y  — Flakon  50 et.

I roszek roślinno -  alkaliczny,
białośd, usuwa kamieii  i kwasy, które sproAvadzają ból i próchnien ie  zębów 
>Judę.łko 80 i HO ct.

ORIENTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy p iękną i przyjemną białość, odświeża płeć i bonser./u je .  

Cena 1 z łr . ,  gąbeczka 10 ct.

H i a i e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla  w yde l ika tn ien ia  zgrub ia łego  naskórka. Pude łko  25 ct.

Proszek, do czyszczenia paznogei
dla nadan ia  białości,  różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 2ó ct.

N a b y ć  m o ż n a  we L W O W I E  w sk le p a c h  w ła sn y c h :  ul. K o p e r ­
nika. 1, 3, h o te l  E u r o p e j s k i  i u l ica  H a l i c k a  róg  W alo ;ve j .  W  K R A ­
K O W I E  N ukieunice  1. 20. W C Z E R N I O W C A C H  R y n e k  ]. 2, 

oraz  we w s z y s tk ic h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  s k le p a c h  i a p te k a c h .

(S D O O O Ó O D O Ó O O O C

<3
^  -SO ^3

34t6 2 - 3

W szkole muzycznej

MICHALINY OSTROWSKIEJ
ulica Teatralna I. 21. II. piątro

rozpoczyna  się z początkiem września
kurs gry na fortepianie,

oraz gry  na  o r g a n a c h  wraz ze śp iew em  
k o śc ie ln y m  , zarazem udzielane tak ie  bę­
dą lekcje śpiewu solowego i chóralnego 
Popisy  odbywają się k i lka  razy do roku 

Program i bl iższe warunki w szkole 
• d  godz. 10. rano  do 5. popołudniu .

Wszelkie potrzeby do krawieczyzny damskiej.

Nowo otworzony handel drobiazgowy
pod firo-ą

A. SEDLAK
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9.

poleca Szanownej P. T. Publiczności
wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, h aftu  i szy­
dełkow ania , roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory 
toaletow e, instrumenta muzyczne, znakomite  struny i części 

sk ładowe do wszelkich ins trum entów  W doborowej jakości 
« »  c e n n e t e  n i n U  I t ł ś a ,

Ł a sk aw e  zamówienia  zamiejscowe uskuteczniają  się odwrotną pocztą.

Ogłoszenie
dzierżawy rozmaitych robót

przy c. k, wojskowych magazynach łóżek.

1 0 .  p r z e d  p e ł u d n

P R A C O W 1 \ t I A

SUKIEN 1 OKRYĆ DAMSKICH
U B I O R K Ó W  D Z I E C I N N Y C H

oraz n a u k a  
najnowszego kroju fracuskiego

i , I f O I I H Y  M U Ł Ł E K
Lwów, ul. Kalecza L. 1.

Zamówienia /, prowincyi uskuteczniają się jak najszybciej.

o g o d z i n i e

M O L L  A proszki seid liekie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli  n> każdej etykiecie pudeUa wydrukowany 
j e s t  o r z e t  i A. ITolla  l i rm a  pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych  pro<z- 
k«w prz-ciw najupurczy wszjm ci e r : ienioin ż o ł ą d ­
k a ,  sp o d n ic h  części c ia ł a ,  przt-ciw kurczom żo­
łądka. zaflegmieniu, zgadzs,  przeciw z a t w a r d z e n i u ,

Erzeciw cierpieniom w ątroby ,  k o n g e s t jo m  k r w i ,  
emoroidom i na jrozm a i tszym  chorobom kobiecym, 

spowodowała od przeszło kilkudzieaią t  la t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  są d o w n ie  śc igane .  '
Cena zap ieczętow an ego  oryg in a ln ego  pudołka 1 złr. w . a.

Wódka francuska i sól Molla
( .►o w e  e r - n  e  O" s .  nt.> c»nog i l- czenia go»Cc>«, renm atyzum , wszelkiego roćzajn rwania  członków i J151̂  

liżn hc'- ' gł->wv, m /.ow i zebow: w ( sruiie o k ła d ó w  na wszelkie  skaleczenia,  w wypadkach zapalenia i na wrzody 
«**» W e r y u - ł r ^  zmi-j^zana > wodą. przeciw nagłej slakości,  wymiotom, kolkom i r  zwolnieniu.

F l a s a k n  Jt d o k ł a d n y  t u  o p i w e m  8 0  o t .

T ylk o praw dziw a, jeżeli każda Ftszk-a zaopatrzona test  w  podpis i znak ochronny M ollr.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków je d y n ie  o i ’>°- ,1p Imiznie-n.rr u ż y tk u .  —  F la s z k a  z o p is e m  u ż y c ia  k o s z tu je  1 z lr .  w. a.

Główny skiad wysyiek u A. ■MOLL c k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tucblauben.

p r z y j -p n s z a  s ię  F- T .  r nhli ' iTność, w y raź n ie  żą ł a f  p rep a ra tó w  M O L L A  i to ty lk  i 
m o w a c ,  k tó r e  o p a trzo n o '  s n i^ rk o  o c h ro n n n  i p o d p isem . - * p ( f

S k ł a d y  w e  L w o w ie :  J.  B siser  apt.,  7ygm . R ucker  apt. ,  St. M ark iew icz;  w B i a ł e j :  E rich  Kelei- apt.;
w H r o d a c h  ; M KnTak \ A R eder apt. ;  w C z e r  n i o w c a  c h : J .  Schn rch^ U Alth a p t ; w U z o r t  k o w , e :
Ldff Noss an t  ■ w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt.,  w H u s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :
J. Rohm i L Wisłocki apt..  w K a m i o n c e S trum  : C. Piepes a p t ,  w K o ł  o m y i :  Jan  S idorowicz,  E btenz-1, 
a p t ,  w K r a k o w i e :  W. R edrk  apt., K. Wiszniewski apt.,  w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski a p t ,  w N o w y m  
S ą c z a :  W. F i l ip e k ,  R. Jakubowski a p t ,  w N o w y m  T a r g a :  K. L a u r ,  a p t ,  w P o d w o 1.. c z y « k a c h : 
G M o r a w . t z ,  w P r z e m y ś l u -  F. N a h l i k , A. Mańkowski a p t ,  w P r z e m y ś l a n a c h :  E. Baranowski apt. ,
w R z s s i o w i e '  J  S c h a i t t e r  & Comp. i J- A Karpiński apt. ;  w S a m b o r z e ;  J.  Aleksiewicz apt. ,  C Ma-
resch ai»t- w S e r e c i e :  J  Dempniak , W. Linde a p t ,  w S o k a 1 u : E. Wysocsański a p t ;  w S o l k a ;  Jędrze j  
G am a w S t  a n i s ł a w o w i e : Alb. A m irowicz  a p t .  A. Beill  ap t . ; w S t o r o ż y ń c u :  Ph. Fu l lenbaum  apt., 
w T a r n o p o l u ;  E F ra n tz ,  F.  Jam rog iew icz ,  aptekarz ,  w T a r n o w i e :  VV Miildner & Comp., W lerzyski 
w W a d  o w i c a o h :  K. F id e rk ie w ic z ; w Z b a r a ż u ;  J.  Susserm ann ; w Z ł o c z o w i e :  F .  P e t te sc h  aptekarz.

Dnia 17. października 1887 
odbędzie się. w c, k. urjskowvni  ma^nzyuie łóżek (Mil. Bet teu- 
Magazin) we Lwowie (ulica S l ry jska  1. 27) publiczna rozprawa 
celem rozdania w dzierżawę nas tępujących robót :

dla Lwowa:
a) Pranie koców zimowych i le tn ich  za pomocą walców 

(Walkwasche) ;
b) Naprawa żelaznych łóżek i okutych desek wraz z dosta­

wą potrzebnych do tego now y ch , żelaznych części składowych 
(haków, gwoździ i t. d.)

c) Naprawa drewnianych łóżek wraz z dos tawą potrzebnych 
do tego nowych drewnianych i żelaznych części składowych,  tu ­
dzież lakierowanie łóżek żół to-brunatuą farbą;

d) Przerabianie materaców napełnianych włosieniem końskim 
(Rosshaar)  i wiórami drewniąuemi  (H< lzfaser),  dalej zszywanie 
oficerskich sienników ;

d) dostarczanie wedle potrzeby włosienia końskiego,  z poda­
niem ceny za jeden klgr. takowego;

Roboty wymienione tyczą  się także  tutejszego c, k. wojsk, 
szpi tala garnizonów ego Nr. 14,  dlatego też oferty na takowe 
oddzielnie lub dla obu wojskowych zakładów razem wniesione.

Dlii fllij w Jaworowie, Stryju i Złoczow ie;
a) Pranie pościeli i koców, tudzież naprawa takowych ( l a t a ­

nie, zszywanie i t, d .);
b) Naprawa żelaznych łóżek i należących tu okutych desek, 

wraz z dos tawą potrzebnych do tej roboty żelaznych i drewnia­
nych nowych części składowych (haków, ś rub i t. d . ) ;

c) Lakierowanie drewnianych łóżek żó ł to -b ru na tną  farbą.

Dla filialnego magazynu w Żółkwi;
a) Pranie  pościeli i koców, tudzież naprawa takowych;
b) Naprawa drewnianych łóżek wraz z dostawą potrzebnych 

pr /y tem i n n y c h  drewnianych i żelaznych części sk ładowych,  tu-j 
dzież lakierowanie drewnianych łóżek źół to-brunatną  farbą.

Dzierżawa wszystkich powyższych robót rozdaną będzie z re- 
guly tylko na rok jeden t. j .  1888, w razie jednak szczególniej 
korzystnych cen może takowa za zezwoleniem c. k. państwowego, 
ministerstwa wojny, być przyznaną i na dłuższy przeciąg lat

Ustne  lub pisemne oferty, te os ta tn ie  należycie zapieczę­
towane, ostemplowane i zaopatrzone przypadającym poręcznem 
(Yadium) przyjmowane będą w oznaczonym powyżej dniu do go­
dziny 10. przed południem w c. k. wojsk, magazynie łóżek we 
Lwowie , tudzież w powyżej poszczególnionych s tacjach filialnych 
do 13. października godz. 11. przedpoł.  i to tamże w obecności 
do tego przy każdej odnoś ej c. k. komendzie stacji (Stations- 
Cominaudo) specjalnie złoż nej komisji.

Oferty dodatkowe,  lub t a k i e ,  które po powyżej oznaczonym 
terminie nadejdą nie będą uwzględnione.

Na dołączenie należytych i legalnych świadectw uzdolnienia 
i możuości podjęcia poszczególnej roboty, zwraca się szczególną 
uwagę oferentów.

Bliższych szczegółów tyczących się wykonania i rozdania 
wzmibukowanych r o b ó t ,  można zasięgnąć w godzinach urzędowych 
w r. k. wojskowym magazynie łóżek we Lwowie i tegoż filiach 
w 13'-zeżamich, Jaworowie, Złoczowie, Żółkwi i S t r y j u ,  gdzie się 
także i formularze ofert  do przej rzenia znajdują.

wojskowy magazyn lóżeK i pościeli.

F  8 k . k > r y l r a b

świec woskowych i bfichownia wosku
FR. SCHUBUTHAi SYNA

LW ÓW , R y n e k  45.
poleoa

nagrodzoną srebrnomi medalami z a s ł u g i ,  z istniejąeych dok^d 
najpiękniejszą I najtrwalszą

§ MASĘ do zapuszczania podłogi
w p ięc iu  k o lo ra c h

Nr. O biafa — Nr. 1 ja s n o - ić ł ta  — Nr 2 jasUn»w& — Mr. 3 oraackowa —
N r 4 mahoniowa.

C e n n u i  saczagśłowe na żądanie  frak»o,
UWAGA. W ostatnion czasach n a m a s ly ła  się mnóstwo liehyeh 

n aś ladow łic tw  naszej masy *o podłogi,  Które sa w csn is  w praw dz it  
szej,  lecz też i zupełnie  aie  do użycia ;  p rzes t rzegam y więe przed 
kupnem takowych. 70OI 1 - i
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NAUKA KROJU flaiisliego
ułatwionym sposobem  

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, cod/.iennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie t rzeba  prócz pap ie ru  rysunko­
wego i miary certymetrowej 

Każda uozenuica wykończa jedną suknię kompletn ie  
i dwa s ta n ik i ,  jeden  zmniejszony, d rug i  powiększony. 

O a ł y  k u r a  k o a a t u j a  1 0  s t r .  
Zapisywać się można codziennie  od godz. 3—6 popołud.

Lekcje w domaeh prywatnyoh p rzy jm uję  po 1 złr .  
za  godzinę od jed n e j  osoby, po 1 zł. 50 ct. od dwóch osób.

U l i c a  S y k s t u e k a  1. 3 1 ,  p a r t e r .
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Z drukarni i litografii Filiera i buółki / rn _ i _ c  kt ii r» a


